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We Lwowie, — Środa dnia 9 Listopada 1887. 


Wychodzi codziennie o godzinie 4. popołudniu, 
z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych, 
Przedpłata wynosi: 


W MIEJSCU kwartalnie . 
miesięcznie . 


Z przesyłką pocztowa: 


4 złr. 50 et. 
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Miesięcznie w kraju . . . Bzłr, — et. 
w Monarchii austro-węgier* kiej 4566 „, =, 
E | do Prus i Niemiec. | 
„ Francji . 
u | „ Belgii i Szwajcarji . sw "a 
E » Włoch, EERE Nadd. Í A 
A , 


> ” Serbji . 
Numer aiy KOrztcie 10 ct. 


Redakcja ul. Łyczakowska I. 3. Telefon 174. 


Lwów dnia 8. listopada. 


Wczorajsze i dzisiejsze telegramy nasze za- 
wiadamiają nas z głosami półurzędowej prasy 
włoskiej i rosyjskiej o delegacyjnej mowie hr. 
Kalnokiego. Co do niezawistych pism rosyj- 
skich, to „wobec faktu, Że mocarstwa przecząco 
odpowiedziały na zapytanie rosyjskie, czy byłyby 
skłonnemi przywrócić naruszony traktat barii" 
ski,“ oświadcza Nowoje Wremia, omawiające mo- 
wę Kalnokiego, że Rosja musi z całą energią od- 
powiedzieć na zuchwałe većo mocarstw. 

Przeważna część dzieuników loudyńskich wy- 
raża się o mowie Kaluokiego życzliwie i przy- 
jaźnie. Pisma te wskazują przedewszystkiem na 
wyrażenie o wspólności celów w polityce trójso- 
juszu i angielskiej. Daily Chroniele utrzymuje, 
że te słowa ministra potwierdzają dak aż > 
Anglia, nie należąc faktycznie do przymierza, d 
znaje jednak jego życzliwej opieki, ze swej sód 
gotową jest ona przyczynić się do utrzymania po- 
koju. Daily Telegraph nazywa mowę Kalnokiego 
powem na politycznym widnokręgu zjawiskiem, 
zapowiadającem na przyszły rok lepsze widoki 
pokoju. 


Z Wiednia donoszą, że tam wobec pomyślnych 
wywodów w delegacjach jest opina publiczna wzbu- 
rzoną. ponieważ Niemcy i Włochy przy ro- 
kowaniach w gsorawie traktatu handlowego, 
traktają Austro- Węgry na równi z nieprzyjacielem. 
„Jeżeli — mówią — prawda to, co pisma niemie- 
ckie zapowiadały, że podwyższenie ceł zbożowych 
e 100 procent, jest tylko przeciw Rosji wymie- 
rzone, to dlaczego ma uderzyć także w sprzymie- 
rzone z Niemcami Austro-Węgry? Kosztowny po- 
ój zbrojny z jeduej, a wojna ekonomiczna przeciw 
glwalinom naszego rolnictwa i przemysłn na 
OJ granicach naszej monarchii z drugiej 
ony — to podobno za wiele naraz. Jakżeż nie 
przyznać słuszności skonfiskowanej broszurze cze- 
skiej, która bije na przymierze z Niemcami? 
Wobec takich faktów, wystarczy być Węgrem lub 
Austro-Niemcem, A nienawidzić sojuszn potrój. 
nego. Słusznie wołał Horvath w delegacji wę- 
gierskiej, że przyjaciele nasi mogliby raz przecie 
przyjaźni swojaj dowodzić inaczej, a nie naszym 
kosztem.“ 

Co do traktatu handlowego z Włochami, 
rząd włoski nie chce się wiązać względem cła 
zbożowego, i żąda większych niż dotąd prerogatyw 
co do rybołostwa morskiego i żeglugi przybrzeżnej, 
mimo, że wobec przewagi Włochów zaledwo wege- 
als rybołostwo to i ta żegluga poddanych anstrja- 

ich. 
- Q jakiamkolwiek ponowieniu handlowych ro- 
owah z Rumunią w tym roko absolutnie mo- 
wy już być nie może. 


W klubie czeskim w Pradze zdawali sprawę 
o sytuacji pp. Rieger i Zeithammer. Po 
przemówi 026 odmalował 
trudności, na jakie (ze8 Btrony rządn 
i prawicy, uchwalono jednogłośnie wotum zanfania. 


Wyszło we Wiednin z druku ciekawe i 
obszerne dzieło pióra jenerała Ku hna (by- 
łego austr. ministra wojny, dziś komenderującego 
w Gracn), o francusko-niemieckiej wojnie, wyda- 
Iwca wstrzymał jednak rozprzedaż ze względu na 
teraźnigisąe stosuaki polityczne. 

miiriaterstwie wojny odbyła sie narada 
'oufna celem  sykrycia autora broszury Wollen sie 
in neues Kö, <ggróts? Na razie zaniechano sądo- 
wego wystąpia gia przeciw autorowi; minister woj- 
iy zaznaczy je słaak swe stanowisko wobec tej spra- 
yw czasie  ezpraw delegacyjnych. 


Go się tyczdy stanu cesarzewicza Nnie- 
/mieckiego izjazdu cara z cesarzem Wil- 
helme m, odsyłamy do naszych telegramów. Stan 
cesarzewicza musi być groźnym, skoro ks. Wil- 
„helma (najstarszego syna cesarzewicza) i lekarzy 
Berlina i Wiednia do niego BSW. ok 


PO LATACH. 


Nowela z życia ludu huculskiego. 


Przez 


Juliusza Turczyńskiego. 


(Ciąg dalszy.) 


Pan ów był niezłym człowiekiem, ale bar- 
dzo oględnym; nie wiele hałasował, za to też wię- 
cej rachował a rozważał. Zląkłszy się zatem, iż 
parobek jego mógłby być zbiegłym z więzienia, 
zawołał go do siebie, wziąwszy na spowiedź. Ma- 
ksym tłómaczył się, jak mógł, pan słuchał spo- 
kojnie, nie mówiąc ani tsk, uni nie, — nie zrobił 
tu żadnej miny, nie wypowiedział nawet słowa — 
lecz w końcn rzekł spokojnie, iż go poszlo teraz 

“ekonomem do wsi sąsiedniej, do pana manda- 

~., który narobka opisze i zapyta się O ugo 
pismem, wysłanem na miejsce urodzenia. Maksy- 
mowi mróz przeszedł po kościach; o tyle się je- 
-dnak opanował, że tylko wyrzekł: 
— Ta, dobrze, skoro pan nie wierzą... niech 
i tak będzie 1... Odszedłszy atoli od pana, nad tem 
przemyśliwał, co-li teraz począć... Nie znalazłszy 
zaś innego sposobu, znikł nagle tej jeszcze nocy. 

Drugiego zaraz dnia rozniosło się, Że paro- 
bek ów był to złodziej z kaźni, podpalacz, albo 
może i co gorszego. Pan chciał dawać znać dalej 
„by wysłano za zbiegiem listy gończe, namyśliwszy 
się jednakże, dał wszystkiemu pokój, przyszedłszy 
do przekonania, że mn się na nic to nie przyda, 
niepotrzebnego tylko doda zachodu, a on gospoda- | 3 
rzem siejącym knknrudzę i wypasającym woły. 

Maksym musiał teraz uchodzić w dalsze 
strony bukowińskie. 

Zmieniał różne miejsca, gdyż ciągle go coś 
prześladowało. Tutaj nabywał coraz więcej do- 
świadczenia. Różne koleje losu, stały się dlań szko- 
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“I cyj papieża. Udział w uroczystości wzięli między 


(ln społecznem i około spraw Kościoła. 


|pnym bankiecie wniesiono toast na cześć papieża 


| jąc w sobotę w Izbie posłów sławny wniosek ra- 


w Bnłgazji. 
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doniesień londyńskich, telegrafował dr, Mackenzie 
do królowej, że sian cesarzewiczą (jej zięcia) jest 
niebezpieczny i operacja okazuje się nieodzowną. 
Z Londynu także donoszą, że Giers został 
wezwany do Kopenhagi. 
Corr. de UV Est podaje z Berlina wiado- 
mość wcale niespodziana, mianowicie, że życzą 
tam sobie zbliżenia się do Rosji ze 
względów haniłowych i finansowych, a że z dru- 
giej strony wskntek takiego zbliżenia i przyjazdu 
cara ustałaby wojna przeciw walorom rosyjskim, 
i może nawet rozpoczęłyby się układy o pożyczkę 
rosyjską, która dotąd w Paryżu nie przyszła do 
skntku. 


Katolicy bawarscy urządzili w Mona- 
chium zgromadzenie uroczyste z powodu sekundy- 


innymi: nuncjusz, arcybisknp monachijski, znako- 
mitości centrum i wiele innych osób duchownych 
i cywilaych, podnosząc zasłngi Leona XIII na po 
Na nastę- 


i ks, rejenta. 
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Republikaniefrancuzey, przyjmu- 


| dykała, chyba grób sobie kopią. Dwie trzecie Izby 
złożone są 2 republikanów, A wniosek utrzymnje 
się tylko większością siedmiu głosów! Rouvier bła- 
ga, aby dla reputacji kraju poskromieno swoją 
partyjność i namiętność — napróżno. Udało mu się 
jednak przesadzić, aby ankieta nie była wprost 
przeciw Wilsonowi skierowaną. Gdyby ankieta 
rzeczywiście z całą powagą i rzetelnością trybuna- 
łu zasiadła do gądu nad zarzutami, od r. 1878 
przeciw administracji francuskiej podnoszonemi, 
toby właśnie w sferach repnblikańskich nastąpił 
krach straszliwy, Ale co zrobić z nieboszczykaini? 
A jeżeli ankieta wszystko zatrze? Jest to zaś 
niezawodnem, skoro wszędzie są żydzi wplątani, 
a oni już to poprzód sprawili, ża wielkie organa 
radykalne odradzały rozmazywania sprawek Wil- 
sona (bistorja z br. Dreyfnssem). 

Mylnem jest doniesienie, jakoby papież 
lnb kard. Rampolla w sprawie irlandzki ej 33- 
mierzał wystosować pismo do arcybisknpa dnbliń- 
skiego. Nie wezwano też msgr. Persico aby wró- 
cił z Irlandji, 


W rumnóńskiem ministerstwie wojny 
miały się wykryć malwersacje, Przy zamówieniu 
nowych armat miało sobie kilku dostojników woj- 
skowych zanewnić grube norękawiezno. Stanowisko 
ministra wojny, jen. Angelesku, ma być zachwiane. 


Na granicę grecko-turecką udała się 
z rozkazu sułtana xomisja wojskowa, celem 
poczynienia studjów na miejscu, mających posin- 
żyć za podstawę do projektowanych robót fo rty 
fikacyjnych. Takież komisje udadzą się 
w najkrótszym czasie nad granicę 86T bską i 
bułgarską. 


Sprawa bułgarski, 


Jak słychać , matka księcia Ferdynanda 
wzięła na siebie poręczenie wobec belgijskiej fa- 
bryki broni, która ma Bnłgarji dostarczyć karą- 
binów. 


pz 


Osoby, wtajemniczone w sprawy pałacowe, 
zapewniają, że w tych dniach udadzą się dwaj 
dygnitarze z listami poufnemi ks. Ferdynanda do 
królów serbskiego i rumnńskiego. 


Synod petersburski wyznaczył znaczne zapo- 
mogi dla „uciśnionego* metropolity Klemensa 
w Sofii i dla innych duchownych rusofilskich 


łą. On dziś uu (= ARE. _ AOR iag doang. młodzieńce, | «ciPfokoć mino | ałóozwoje był „actłamyh | ty miaa A do dawnego młodzieńca, 
pełnego buty i hardości. 
Nareszcie stanął w nowym dworze, Było to 
jaż w głębokiej Bukowinie. Czeladź była ta wo- 
łoska, dwaj tylko z nich nżywali choć nie jego 
jezyka, ale całkiem podobnego, niektóre jeno sło- 
wa jakoś inaczej brzmiały w ich nstach. Maksym 
rozumiał już po części nawet mową wołoską. Pa- 
na jeno swojego nie zawsze mógł rozumieć. Ten 
nie tylko ubierał się jakoś inaczej, w długa po 
kostki „kapote“, Świecącą jaskrawością kwiatów i 
jakichś tam liści „zaraorskich*, ale i jadał słody- 
cze „zamorskie“, które zwauo „dulceci*, kurząc 
przytem bakun tnrecki na długim cybuchu. Mówił 
zaś w domu do swojej rodziny językiem, jakim 
rozmawiał dawniejszy Maksyma chlebodawca ze 
„starą* telko panią, — ale to wymawiał twardziej 
— j twardszy byl to człowiek; z ekonomem prze- 
ciwnie gadał po niemiecku, gdyż był to przybysz 
ze stron dalekich. 
Ale i czeladź, zdybywana tu, była różną, bo 
nawet i „naród* cygański włóczył się ive rozle- 
głym dziedzińcu. Qzarus, jak djably, kudłare, na 
pół nagie łaziło to po dworze; używano ich do no- 
szenia drew, to znów psom podawali osypkę, str ze- 
gącym idweru przed złodziejami, Były i małe cy- 
ganiątka, a choć dwór ten był dostataim, chodzi- 
ły one całkiem nago, z włosem ob» isłym, pełnym 
brudu i kurzu, Choć i we wsi rodzinnej Maksyma 
nieraz drubna dziatwa uboższych: gazdów również 
chodziła nago, jednak tu nie mógł sobie wystawić, 
żaby w takim dworze, gdzie tyle jest ludzi i pań- 
stwo samo, gdzie takie widnieje bogactwo — po- 
dobny Ind mógł się znajdować. 
Ita hołota cygańska raz w raz dostawa- 
ła baty, gdyż zawsze coś musiał który z nich prze- 
skrobać, albo i co „zwędzić“, do czego wrodzony 
mieli pociąg. Nie kładziono ich wtedy nawot na 
awę, lecz po prostn rozciągane na giemi, gdzie 
wypadło, czy tam była murawa, czy błoto, i da- 
wano mupomuienie, które nie wiele co pomagało. 
Mimo to często „bywały tn w robocie baty, gdyż 
pan odznaczał się niezwykłą snrowością, a stra- 
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á delepacyj wspólnych. 


(Dokończenie). 


Ludwik Osernatony: W mowie tronowej 
ucieszyły mnie dwie okoliczności. po pierwsze pa- 
nujący w niej ton pewności, którego w poprze- 
dnich mowach brakowało, powtóre, Łe na widoki 
pokoju silniejszy niż przedtem położono nacisk 
Nie zaprzeczam ważności sorawy bułgarskiej, lecz 
dla mnie ważniejszem jest utrzymanie pokoju eu- 
ropejskiego. I sprawa bnłgaraka o tyle tylko wa ina- 
biera, o ile mogłaby dać powód do wojny. Spra- 
wa wschodnia ustepuje miej:ga Sprawie zachodniej 
Stosunek Francji do Niemise góruje od r. 1870. 
nad całem położeniem europejskiem, Trzeba to 
mieć na oku, chcąc kierować sig dobrze i w spra- 
wie bułgarakiej, Konstatuję atoli z przyjemnością. 
że rząd nasz także z tego pnnktu widzenia zapa- 
truje się na sprawę bułgarską i i w pierwszym rzędzie 
zwraca swą baczność na całą sytnację euro »ejską. 
Najwybitniejszą oznaką tego jest demonstracyjne 
niemal przyłączenie się Włoch do obu mocarstw sro- 
dkowo-europejskich. Znając osobiście prezydenta 
gabinetu włoskiego, Crispiego, wiem, że jest on 
chłodniejszym od swego poprzednika i dlatego 
właśuie przypisnją wielką wartosć przystąpienin 
Włoch. Jest to zapowiedź dalszych przystąpień 
do europejskiego trójprzymierza. Anglia nie zwy- 
kła się krepować pisanemi sojnszami, chyba 
w przedednin wojny; ale i to jest wielką zdeby- 
czą, że Anglia nie jest i nie będzie przeciw nam. 
Sojnsz z Włochami podniósł sympatję ludów wscho- 
dnich ku nam. Porta zdaje się także skłaniać kn 
nam, choć na razie zbyt trwożliwie. Musimy się 
tylko wystrzegać, abyśmy nie powełnili jakiego 
błędn w sprawie bułgarskiej, podobnie jak Rosja, 
która błędami swemi tak się zaplątała, że nie po- 
dobna jej dziś wydobyć się z tej plątaniny. G!0- 
suję 28 uznaniem dla ministra. 

Hr. Apponyi: Ja mam zawsze wątnliwo- 
ści ce do KOR polityki, inaugnrowanej zjazdem 
w Skierniewicach, a mającej dalszy ciąg w tra- 
ktowaniu filipopolskiego zamachu stann. Polityka 
ta została dalszemi wypadkami osłabioną. Zawi- 
kłania przeszłego roku spowodowały nowy program, 
rozwinięty przez ministra jeszcze na przeszłej Be- 
sji delegacyjnej. Ja i moi stronnicy godziliśmy 
sią już wówczas na ten program, ale wynnrzyli- 
śmy obawę, czy zadania w programie tym wy- 
tkniete, dadzą się samą tylko biernością ministra 
osiągnąć, Otóż dziś nakaznje mi lojalność przy- 
znać, że wbrew tyna obawom sprawdziły się prze- 
widywania br. Kalnokiego + Przez „brzystąpianie 
Włoch do niemiecko-austr jackiego sojuszu, i sym- 
patyznjące z nami stanowisko Anglji, polepszyło 
się znacznie położenie Europy. Najważniejszem 
atoli jest dla mnie samodzielne postępowanie na- 
szego ministerstwa. Szczególniej postawa jego 
wobec projektowanej misji Ernrotha, pomimo, że 
Niemcy inaczej się na nią zapatrywały, przeko- 
nała mnie, że pan minister przeprowadzenie swego 
programu bierze bardzo na serjo, i że można 
wśród wszelkich okoliczności liczyć na niego. Chę- 
tnie przyłączam się zatem do wnioskn referenta, 
aby ministrowi spraw zewnętrznych wynurzyć u- 
znanie. 

Hr. Juliusz Andrassy: Pragnę w odpo- 
wiedzi p. ministrowi uczynić jeszcze kilka uwag. 
Godzą się najzu ełniej na ten ustęp mowy trono- 
wej, gdzie zanowiedzianem jest dążenie, aby słu- 
szne Żądania Bułgarów wedle możności z postano- 
wieniami traktatów pogodzić i sprawę bułgarską 
zlokalizować. Lecz oba te cela można będzie tylko wte- 
dy osiągnąć, gdy jaśniej ujmiemy niektóre punkta, 
a w szczególności art, 8. traktatu berlińskiego. 
Artyknł ten został przejętym wprost z traktatn 
sanstefańskiego, gdzie jako art. 7, figurował. Otóż 
trzeba sobie uprzysomnić, że artykuł ten sfermnuło- 
wała Rosja przeciw Tureji i prawa Porty niewątpliwie 
do minimum zredukowaa. Użyto też tam wyrazu 
consentement, bo mniej nie można jnż było powie- 
EB ai LA mocarstw PARE tam 
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sznie A mimo bogactwo Swoje był 
gorzej żyda, 

Większa część czeladzi pochodziła ze wsi 
własnej, £ własnych poddanych pańskich. Tym 
tylko sprawiano kożach raz na dwa lata, sierak 
co roku, dodawano do tego „szmatje” i buty — 
bardzo też tanio wypadała ich słnżba, toż i obcym 
nie myślał pan ów wiele płacić, ale za to pracy 
wymagał ciągłej i bez przestanku. Jeśli zaś kiedy 
który z nich chorował, lnb się zaniedbał w służ- 
bie, odbijano to ns jego zapłacie. Niechętnie za- 
tem stawali tu obcy. 

Tem też bardziej był mu na rękę Maksym, 
który pracował chętnie, a o płacę nie tak bardzo 
się troszczył, Maksym nigły się i dawniej ż pie- 
niędzimi nie liczył, tembardziej teraz, gdy mn 
chodziło głównie o bezpieczna miejsce pobytu. 

Pracował też jak mógł. Chlebodawca umiał 
się poznać na słudze takim : dlatego też więcej 
nań nakładał. Ze swoją siłą nie krył się Maksym, 
pan też umiał ją ocenić. Sługa nareszcie 850- 
strzegł sie, że go w pracy nadużywają i spuścił 
nieco z zapędów swoich; ale tu musiał poznać, 
iż kto się raz już ze siłą swoją zdradził, temu 
nie tak łatwo teraz się cofać. Oprócz tego chle- 
bodawca poznał, że się sługa jego z czemś kryje, 
ba, Nawót się nieraz ogląda, kiedy do dworn 
landsdragon jaki przychodzi, lub czasami zjeżdża 
z urzędu komisja, Pan zaczął się Maksymowi 
bliżej przyglądać — i coraz ostrzej teraz wystę- 
pował a coraz bezwzględniej. Chciał dziś sługą 
robić ni to wołem, a gdy ten się oburzył, że go 
jak psa nadużywają, musiał poznać, iż mn tego 
nie wolno. 

Nakoniec, gdy już nie mógł wytrzymać, 
przybył do pana swego. 8 pocałowawszy go w rę- 
kę, podziękował pokornie za siużbę; tamten zaś 
spojrzał nań szklannyma wzrokiem i rzekł krótko: 

— Nie potrzebujesz odchodzić, bratku... Ja 
cię mogą odesłać. — I dodał zezem popatrzyw- 
szy: — Na cóż ci iść pieszo, skoro będziesz 
jechał P... 

Maksym rozwarł szeroko źrenice. 
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poniekąd tylko jako kontrasygnatnrę. Co zaś do po- 
twierdzenia przez Turcję, należy je tak rozumieć, jak 
to i przy innych okolicznościach miało miejsce, 
tj. że kraje woluo wybierały, a Porta zatwierdzała 
wybór, lecz objęcie rządów przez wybranego nie 
Wd wcale od zatwierdzenia tego zależnem. 

Berliński kongres przyjął ów artykuł z tra- 
ktatu Sanstefańskiego, bo była w nim mowa 0 
wolnymm wyborze i autonomii Bnłgarji. Ogranicze- 
nie wyboru nie było wcale zamiarem kongresn, i 
więcej niż coś w rodzaju koatrasygnatury nie 
chciał on mocarstwom przyznać. Pomijając jednak 
to wszystko, należałoby nazwać logicznym i polity- 
cznym absnrdera, kreowanie kraju, który skoro 
tylko zajdzie zmiana w osobie jego księcia, niepo- 
koiłby Euronę, oraz wytwarzanie rodzaju veto, przez 
które każdy wybór mógłby być unieważnionym. 
I ja sądzę, iż uznanie wszystkich mocarstw jest 
potrzebuem, nie można jednak wymagać uznania 
zbiorowego. Każde z mocarstw może wydawać 
swoje wotum, skoro to uzna dla siebie za dogo- 
dne. Gdyby tłómaczenie to nie było słusznem, 
natenczas co dziś robi Rosja, moglibyśmy jutro 
my, a pojutrze inne mocarstwa nezynić. Byłoby 
to ciągłem zagrożeniem pokoju. Skoro zaś przyj- 
miemy jako słuszną tę interpretację, iż nznania 
zbiorowego sią nie wymaga, natenczas każde mo- 
carstwo zastanowiłoby się dobrze, zanimby się 
odosobniło. Prócz tego Żadna mocarstwo nie po- 
trzebowałoby stawać ze gobą w shrzecznoścj i 
nkonsolidowanie Bnigarji nie byłoby trudnem. 
Hr. Kalnoky powiedział, iż ks. Koburgski próbował 
Z początku pozostać na gruncie traktatu berliń- 
skiego, nie mogąc jednak uzyskać nznania mo- 
carstw, wstąpił na uielegalny teren. Lecz pytam 
jak można było właściwie zualeść teren legalny? 

Porta powinna była zaraz po wyborze powie- 
dzieć tak lub nie. Nie uczyniła tego, i przez to 
powstał circulus vitiosus. Mocarstwa sądziły, iż 
mogą uznać wybór dopiero po zatwierdzeniu .go 
przez Porte; Porta nia chciała się jednak anga- 
ŻOwać, jak dłngo z pownością wiedziała, iż to 
nznanie nie nastąpi. Żądano tedy od ks. Koburg- 
skiego postepowania niemożliwego. Proszę tedy 
p. ministra, aby zaprzyjaźnione mocarstwa wcią- 
gnął do kooperacji, wraz z niemi Porcie zatwier- 
dzenie najświeższego wyboru zalecił i traktatowi 
berlińskiemn przywrócił jego prawdziwą i słnszną 
interpretację, według której główny nacisk należy 
położyć na swobodny wybór Bułgarów, nie zań na 
uznanie mocarstw. 

Główne niebezpieczeństwo, wedle dalszego 
oświadczenia hr. Kalnokiego, leży na Zachodzie. 
Nia chcę zaprzeczać, iż to niebezpieczeństwo istnie- 
je; ale wybitniejsze zbliżenie się między Rosją a 
Francją nastąpiło dopiero wskutek kwestji bulgar- 
skiej. Jażali więc nia jest jnż w naszej mocy od- 
wrócić to główne niebezpieczeństwo, to jest prze- 
cież naszem zadaniem i naszym obowiązkiem, 
przynajmniej usunąć powód tego niebeznieczeń- 
stwa. W końcn wspomniał hr. Kalnoky, iż wielką 
wagę przywiązuje do przyjaźne :0 stosunkn z Ro- 
sją. I ja podzielam to zapatrywanie, tem więcej, 
że Rosja, zdaniem mojem, równie mało jak my ma 
interesu w wejnie. Możliwości interwencji Rosji, 
względnie wojskowej interwencji w Bułgarji. nie 
można było nigdy brać na serjo. Ale właśnie 
w interesie dobrego stosunku z Rosją, życzyć so- 
bie należy stanowczego rozwiązania kwestji buł- 
garskiej, gdyż taki stosmnek tem łatwiej da się 
przywrócić, jeśli ta kwestja rozwiązaną bedzie, 
aniżeli jeśli rząd nasz zmuszonym będzie, przy 
każdej jej fazie, jak np. podczas misji Kaulbarsa 
lub Ernrotha, stawać w sprzeczności z Rosją. 
Jeśli większość mocarstw zgodzi się na pewne 
punkta rozwiązania, wówczas także i panslawisty - 
czna partja w Rosji nie będzie mogła podnieść 
zarzutu, iż Europa sama przyznaje pewne odrębne 
prawo Rosji co do Bułgarji i że car popełnia 
grzech zaniodbania, jeśli z tych praw w całej 
pełni nie korzysta. 

Są to moje idee, których jednakże ministro- 
wi narzncać nie myśle. W głównych zarysach in- 
teucje ministra zgadzają się z mojemi iuvten'jami, 
i tylko co do chwil rozwiązania zachodzi różnica 
zdań. ed tego rozwiązania gaj się tylko 


bywał, dopóki ci trzeba.. 
precz... mnie zaś zostawisz pogadauke z tymi, 
po ciebie następnie przybędą P... 

Maksym mienił się, czując, jak ma krew 
podchodzi do góry; ale jeszcze słów tych nie 
oztyć Sł 

— A jskież ja mam tu imię podać twoje, 
skorog mi go nigdy nie nazwał?... Daj pok ó; L. 
Nie tłómacz się i nie kłam: bo ja nie dzisiejszy. 
Rozumiesz ?... 

Maksym był w toj chwili blady. Tamten zaś 
wyczekawszy czas niejaki, dodał: 

— A wiesz ty, co takich, jak ty czeka? 

I była chwila milczenia, w której zdało się 
Maksymowi, iż każde słyszy jej drgnienia. 

Pan zaś rzekł ciszej : 

— Nie tylko ty sam wiesz, ale i mnie nie 
tajno, 60 grozi dezerterom. 

Maksym stanął, by piorunem rażony. 

— A tyś sądził, żem -ci ja się nie domyślił, 
kto ty taki P... 

Jako szczwany lis, a umiejący tropić, sły- 
szał człowiek ten kilka z nst Maksyma wyrazów, 
jakie przychodzą jedynie w słnżbie wojskowej — 
te go na trop właściwy zawiodły. 

Maksym drzał wewnątrz i nie mógł tn zna- 
łeźć żadnego dla siebie wyjścia. 

Nastę; onie podniósłszy wzrok Zrozpaczony, 
zawołał: 

— Panie! pomyłujie !.. 
śliwy!... 

— Jeśli będziesz posłuszaym i robił wszy- 
stko, co ci każę, wtedy będziesz u mnie bezpie- 
czniejszym, niżeli gdziekolwiek. 

— Oh! panie, będę robił, 
Ja w waszej mooy | 

— Widzisz więc... 
obronić potrafię. 

Tu schyliwszy się Maksym, ucałował go 
w kolana. 

— Lecz pamiętaj I — podniósł głos rozka- 
ziciel — jeśli się nie będziesz pilnował, jeślibyś 


to 


.. Ja bardzo nieszczę- 


co mi każecie.. 


Ale ja „dobrego“ sługę 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 


WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodow.“ 
ulica Kopernika liczba 5, — Ogłoszenia w Paryżu 
panime wyłacznie dla „Głaz, Nar.“ ajeneja p. Adama, 

ue des Sainta-Póres 81, Paris; w Wiedniu Otto Maass, 
(Haasenstein & Vogler) nr. 10. Walńschgasse, A. Op- 
pelik, Stadt, Stuben»astei 2. M Dukes, I. Riemergasse 
13. Rudolf Mosse, Seilerstätte nr. 2., Henryk Schalek, 
I, Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wollzeile 22; G. L. 
Daube & Comp. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 
Rajchman et reni Senatorska 22; w Krakowie 


. Kukliński. 
OGŁOSZENIA AE się za opłata 6 ct. od 
miejsca objętości je 


ego wiersz drobnym drukiem. 
Reklamy w rubryee „Nadesłane 20 et. 
cd wiorzza, 


Administracja ul. Kopernika i. 5. Telefon 10. 


w tym wypadku usprawiedliwić, gdyby było pew- 
wnem, iż takowe w późniejszym czasie pod równie 
pomyślnemi lub jeszcze pomyślniejszemi warun- 
kami da się przeprowadzić. Ja nie miałbym od- 
wagi brać za to odpowiedzialności. Co się zaś ty- 
czy polityki, prowadzonej przez ministra spraw 
zagranicznych od ostatniej sesji delegacyjnej, 2ga- 
dzam się z wnioskiem referenta i gotów jestem 
wyrazić uznanie ministrowi. 

Hr Kalnoky: Artyknł 3 traktatu ber- 
lińśskiego nie był nigdy interpretowanym w duchu 
zbiorowego uznania. W każdym jednak razie ro- 
zumie się przez ten artyknł uznanie wszystkich 
mocarstw. Pierwotna intencja przy formułowaniu 
tego artykułu była może inna, ale tekst, chociaż 
nie został z pożądaną precyzją ułożony, dopuszcza , 


tylko taką interpretację, a to tem więcej, że 


w protokole kongresu berlińskiego znajduje się 
sprawozdanie o odnośnej nad tym artykułam dy- 
skusji. Według sprawozdania tego. reprezentant 
Anglii chciał ten artyknł w tym duchu tłóma- 
czyć, iż zatwierdzenie wybranego księcia należy 
uważać wtedy za dokonane, jeśli większość mo- 
carstw się na to zgodzi. Rosja odrzuciła jednak 
tę interpretacją, a takze hr. Andrassy zgodził się 
z rosyjskim pełnomocnikiem, iż takie majoryzo- 
wanie nie dałoby się przeprowadzać. Co się tyczy 
Porty, ta w istocie po wyborze ks. Koburgskiego 
nie wypowiedziała stanowczo tak lub nie, ale pod- 
niosła formalny protest przeciw obecności ks. Ko- 
burgskiego w Bnłgarji. 

Hr. Antoni Szecsen sądzi, iż niejasność 
leży w wyrażeniu: „zbiorowe“, zamiast jedno- 
myślne nznanie mocarstw. 

Jnijusz Horwath konstatuje z ubolewa- 
niem, iż co do dobrych stosunków finansowych i 
ekonomicznych sytuacja nie jest tak pocieszającą, 
jak sytnacja dyplomatyczna, i że nasze ekonomi- 
czne stosunki właśnie z państwami, z któremi 
politycznie jesteśmy Ściśle zaprzyjaźnieni, nie są 
tak dobra, jak z innemi państwami. 

Hr. A pponyi nie chce wprawdzie dawać 
żadnej dyrektywy ministrowi, ale wyraża swoje 
indywidualne zapatrywanie, iż ministerstwo spraw 
zagranicznych powinno działą 
ks. Ferdynanda. Środki j 
mienia się £ moos 
nemi. De przyja 


powinno się ni osztom poświęcenia 
naszych interesów. 

Hr. Kalnoky: Przeciwko interpretacji, 
jaką hr. Apponyi nadaje naszemu stosnnkowi z 


Rosją, nie mam nic do zarznceenia. Przyjaźne sto- 
snuki migdgy Austrc- Węgrami a Rosją uważam 
za konieczne w obopółnym i ogólnym interesie, a 
to tem bardziej, im szerzej się pojmuje nasze 
stanowisko jako europejskiego macarstwa. To jo- 
dnak nie może natnralaie oznaczać zmiany naszej 
polityki, która przez podniesione uczucia samo- 
dzielności ludów bałkańskich potężnego doznała 
poparcia, 

Następnie wniosek referenta, aby wyrazić 
ministrowi spraw zagr. uznanie za prowadzoną 
dotychczas politykę, został jednomyślnie przyjęty, 
poczem uchwalono bez zmiany cały budżet mini- 
sterstwa soraw zagranicznych wraz z dodatkowemi 
kredytami. 


Nowa rzecz czeska 
o solidarności słowiańskiej. 


II. 


Jakżeż p. Pazdirek rozwiązuje ową zagadkę, 
że Czesi, i ko Czesi mogą dopomódz Polakom 
galicyjskim, aby pomyślnie wpłynęli pa los braci 
swoich w zaborze rosyjskim i praskim ? 

Powiada on: „Geograficzne położenie Czech, 
o ile jest dla ich bytu niebezpieczne, o tyle za- 
pewnia Czechom powodzenie w roli pośredników 
między zwaśnionemi iIndami słowiańskiemi. Nasz 
interes U wymaga, aby się pod względem 


— Toż ty myślał, że będzież u mnia prze- | chciał manie kiedy j”szcze raz oszukać, to cię od- 


. a potem pójdziesz sobie | Stawię. 


— Panie! pomyłujle!.. Nieszczęście mnie 
wygnało. Byłbym tam został w pułku.., ale wy- 
trzymać nie mogłem:. Poniewierali człowiekiem... 
A teraz wracać już niepodobna l... Ja wam będę 
pracował, ile sił wystarczy, bylebyście mnie nie 
wydawali, panie! .. 

— No, no, ja nie chcę wiedzieć, czyś ty 
dezerter.. Rozumiesz?,. — I dodał, wzrok swój 
utkwiwszy weń świdrujący : — Ja o tem nie wiem. 
Ale ty się pilnnj!.. A teraz odejdziesz!... I żeby 
mi czeladź moja nie słyszała nigdy słowa tego 

„dezerteri* Wtedy bowiem i miłosierdzia od- 
stawiłbym ciebie do miasta... A teraz odejść ci 
do swujej roboty! .. 

Maksym nie wiedział je8źcz6, 
białym murzęnam. 

Kłopoty jego były na rękę chlebodawcy nie- 
litościwemu, który umiał je zażytkować, 

I Maksym we dwójnasób teraz pracowsć 
musiał — nie znając, co niedziela co Święto; do 
najcięższej używano go roboty. Miał wtedy ochotę 
spocząć, ale musiał się dalej podnosić. Mimo to 
nigdy nie mógł całkiem zadowolić pana swego. 
Im więcej natężał sia, tem więcej nań nakładano. 
Ale i największa siła musi sią w końcu wyczer- 
pać. Chłebodawca nie miał tu najmniejszego wyż 
rozumisnia na swego niewolnika. Prócz tego i 
słndzy dręczyli Maksyma. Ci go niecierpieli, bo 
pan zeń brać zaczynał jaż i na nich miarą. Zło- 
rzeczyli mu ciągle i znęcali sią nad nieszczę- 
śliwyie. 

Maksym musiał to wszystko dziś znosić. 

Porzucić nie mógł miejsca tego, gdyż wy- 
słanoby za dezerterem na wsze strony listy 
gończe. 

Po za Bukowiną zaś nawet już nie wiedział, 
zali jest tam jeszcze Świat jaki? 


że już został 


(O. d n) 
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politycznym jak najlepiej wszystkim tyw ludom, 
a zwłaszcza narodowi rosyjskiemu i polskiemu 

powodziło. Każde wzmożenie wpływów delegacji 

galicyjskiej w Radzie państwa, tak samo jak narodu 

rosyjskiego w stosnukach międzynarod "wych, wy- 

chodzi na dobra Czechom, łamiąc supremację teu- 

tonów naszych i wpływ Niemców z Rzeszy. 

nW tem bezwarunkowem przypuszczeniu i 

w tem przekonaniu, że naród rosyjski nigdy nie 

odmówi względów i pieczy, należnych Austrji jako 

najlepszemn przedmurzu naszego i zachoduich Sło- 

wian bytu narodowego, mnsimy i będziemy za- 

wsze z najzupełniejszem zadowoleniem poglądać 

na naturalny rozwój potęgi Rosji i wedle sił na- 

szych pomagać do dobra narodu rossyjskiego. 

Jeżeli przeto wobec bratniego narodu rosyjskiego, 

w imieniu całego Świata słowiańskiego wystąpiimy 

jako pośrednicy pokoja między nim a narodem 

polskim : to nas, znanych z naszego patrjotyzmu 

słowiańskiego, nikt nie będzie podejrzywać. z po- 

wodn, że przez przywrócenie modus vivendi mię- 

dzy dwoma największemi narodami słowiań-kiemi, 

obu zarówno pomyślności przysporzyć pragniemy. 

„Otóż musimy przemówić do Rosjan jako 

sastępcy wszystkich Słowian. Trzeba zatem przy- 

wrócić najpierw solidarność wszystkich Słowian 

anstrjackich, jeżeli chcemy torować mir; 
narodowy w Polsce rosyjskiej. Lecz jeżeli Pula- | 
kom galicyjskim na dobru braci ich w zaborze | 
rosyjskim i pruskim tak zależy, jak Czechom na 
odparcin wrogów swego narodu, to jużby była i! 
podataws do racjonalnej, a przeto trwałej solidar- 

ności miedzy Polakami galic. a Czechami, a do 

nich z radością przyłączyłaby się resztą Słowian 

austrjackich dla obrony swoich znowu interesów 

narodowych. Solidarność miałaby tę kardynalną 
formułę, że najdrobniejszy nawet sukces narodo- | 


GAZETA NARODOWA z Środy duia 9 Listopada 1887. 


włoska i uiemiecka irredenta sięgnie po jedną 
część nosiadłości anstrjackich, Rosja po reszte sie- 
guie. Żądamy więc przyjacielskich stosuuków 
z Rosją, nie sojuszu austro- rosyjskiego, ale też 
odrychamy sojusz austro- niemiecki jako ciągle 
zagrażający narodowemu bytowi 20 milionów Sło- 
wian anstro - węgierskich. 

„Tak powinni wobec Rosji postęnować Słowia- 
nie austrjaccy, ale mamy też do niej w imię soli- 
darności słowiańskiej pretensje jako najwalniejszej 
reprezentantki Słowiańszczyzny. W zamian za ko- 
rzyści niezmierne i spokój, jakieby dla niej wy- 
płynęły z pomyślnego spraw bałkańskich zała- 
twienia, powinna ona znowu w solidarności sło- 
wiańskiej upatrywać owe własnej narodowo - poli- 
tycanej pomyślności przedmurze, o którego utwe- 
rzenie dotąd usilnie, ale napróżno się starała. 
Rosję sprowadziła trałycyjna polityka prawie do 
omdłenia; ala zerwawszy ostatecznie z przyjaźnią 
niemiecką, weszła już Rosja w prąd polityki na- 
rodowej, którą jej zasady nacjonalizmn dyktują. 
Ale sama o sobie Rosja tej narodowei polityki 
nrzeprowadzić nie złoła. Jest ona absolatnie za 
siabą, aby ludy bałkańskie oswobodzić od demo- 
ralizujących wpływów państw antisłowiańskich, 
z Czarnego morza wykluczyć wszystkie ma- 
rynarki wojeune prócz swojej i tnreckiej, ekono- 
miczne interesa swej ludności obronić od obcego 
wyzyskiwania, i wywołany zaborczością Niemiec 
militaryzm w Europie uchylić. 

„Ze śmiercią Aksakowa i Katkowa a 


ów narodowo-prawosławno-rosyjski prąd, który 
tłamił wszelkie liberalne porywy narodowo-sło- 
wiańskie. Przyszło już do założenia narodowo- 
słowiańskiego stowarzyszenia liberalnego, pod prze- 
wodnictwem N. Aksakowa (iiniennika nieboszczy- 
ka), a w statutach onego. ogłoszonych w Russkim 


wy — lub szkoda narodowa — każlego z landów Kurjerse wypisano, że „ksżde plemię słowiańskie 
słowiańskich wychodzi na korzyść — lab szkodę — | ma objawić kompleks swoich odrębnych narodowo- 
całej Słowiańszczyźnie, a przeto każdemu z tych | politycznych życzeń i interesów, aby na podsta- 


ludów. 
„Nam Słowianom trudno na razie zgodzić się 


względem tego, coby dla naszych narodowo-poli-, 


tycznych interesów koniecznem było lub korzy- 
stnem — ale łatwo się nam porozumieć względem 
tego. co nam najbardziej delega i zagraża. Otóż 
wszyscy niemal bez wyiątkn Czesi, Słowieńcy, 
Słowacy, Kroaci i węgierscy Serbowie potępiają 
nacjonalizm madiarski, niemiecki i angielski, arcy- 
groźnie wpływający na polityczną pomyślność Buł- 
garów i Serbów — a i Polacy na swojem antisło- 
wiańskiem stanowisku co do zamieszek bałkań- 
skich tylko dopóty wytrmają, dopóki trwać będzie 
ich obecny stosunek do narodu rosyjskiego. Co do 
sapremacji zaś niemiecko-narodowej wszystkie te 
ludy gotowe się ze wszystkich sił opierać owemu 
Drang nach Osten. Wszystkie też one rozumieją. 
że obecny stosunek polsko-rosyjski jest nieszczę- 
ściem dla całej Słowiańszczyzny, że się ona pod 
względem narodowo-politycznym nie rozwinie, do- 
póki antagonizm polsko-rosyjski nsuniętym lub 
Pie ratin nie zostanie, że narodowa tych 
dwóch zarodów wojna siły Słowiańszczyzny para- 
liżuje, a Niemcom do supremacji dopomaga. 

„Na tej możliwej, jak widzimy, jednomyśl- 
ności Słowian co do szkodliwych dla nich wpły- 
wów zewnętrznych, może stanąć solidarność naro- 
dowo-polityczna Polaków galie, i Czechów, ale 
i Rosji zależy na wspólnem odpieranin zabójczej 
przewagi żywioła niemiecko-narodowego. Narodo- 
wa walka Słowiańszczyzny przeciw najezdniczj m 
nacjonalizmu niemieckiego zapędom poczęła się 
dopiero od chwili. gdy Rosja się na tory polityki 
antiniemieckiej zwróciła, i walka ta wzmagać się 
będzie, aż Niemcy wyczerpią swe siły dla mrzon- 
ki swojej wyższości narodowej nad ladami sło- 
wiańskiemi. Na teraz interes narodowy każe Sło- 
wiauom zjednoczyć się tylko ku wspólnej obronie. 

„Powagę i potęgę Rosji w najwyższym sto- 
pniu paraliżuje załegające ciagle załatwienia kry- 
zys bałkańskiej. I Polacy mogą sobia odkanić 
swoje prawa narodowe pod berłem rosyjskiem 
tylko wtedy, jeżeli się zrzakuą egoizmu narodo- 
wego i wedłng owej ogólnej formuły solidarności 
słowiańskiej staną się narodem nawskróś po sło- 
wiańsku myślącym. Przywróceniem zaś polity- 
cznych praw Polaków nie może się zajmować 
solidarność słowiańska — jest to sprawą tylko 
dwóch tych narodów. Zresztą do rozwoju narodo- 
wego nie potrzeba wolności politycznej, i 
w obecnym stanie swoim ekonomiczno-narodowym 
Polska rosyjska nie jest sposobną do politycznej 
autonomii na podstawie systemu reprezentacyjne- 
go. Dość, aby Polacy tyle mieli swobody, iżby 
swemn kultnrowo - narodowemn posłannictwu za- 
dośćwczynić mogli dla dobra całego świata sło- 
wiańskiego. * 

W tem miejscn moglibyśmy zamknąć bro- 
szure p. Pazdirka — bo na cóż się zdadzą dalsze 
jej wywody po tym, przez jakieś niesamowite za- 
ślepienie podyktowanym aksjomacie, który jest 
policzkiem właśnie dla głównej narodowo-polity- 
cznej idei Czechów ! Ale że nam chodzi o zazna- 
jomienie się z tem, co jest obecnie opinią zna- 
cznej, a podobno przeważnej części Czechów, więc 
posłuchajmy cierpliwie dalej I 

„Widzimy — pisze p. Pazdirek — jaką wa- 
rownią dla narodowych interesów Czechów i Po- 
laków byłaby solidarność wszech ludów słowiań- 
skich. Dla Słowian węgierskich solidarność ta 
może na razie mieć tylko platoniczne dowody 
Bympaćji, bo inaczej pozycję by ich pogorszyła. 
Ale przyjdzie czas, że my Słowianie zasiądziemy 
do sądu nad Madiarem i sowicie mn odwetnjemy. 

„Bułgarom i Serbom nie- węgierskim nic nie 
grozi pod względem narodowym, ale wilki ma- 
diarskie, niemieckie, angielskie, włoskie tamują 
rozwój ich materjalny i polityczny i demoralizują 
ich. Ubowiązkiem jest wszystkich Słowian, przy- 
czynić się do wyrugowania tych wp'ywów, choćby 
to wychodziło na korzyść R sji. tego mniemanego 
wroga śmiortelnego Austrji. Rosja wyzwoliła te 
narody, zwłaszcza dla Bnłzarji jest oua matką; 
jak dowodzą dzieje dwóch lat ostatnich, 
nie chce ona tam ani zaboru, ani korzyści ekono- 
miezuych. Ona t» pragnie państwowego ustalenia 
Bnłgarji. 

„Dlatego z prawa i obowiazku pozinni slo- 
wiańscy członkowie delegacyj anstro - węgierskich 
przemawiać eo do B lyarji za ltosją. A przede- 
wszystkiem powiaui czynić tu Polacy i stłumić 
patrjocznie swoją auso da Rosji, jeżeli chcą, ady 
Czesi podali rękę do manifestacji solidarności sło- 
wiańskiej za przywróceniem polskich praw naro 
dowych w Rosji. Gdyby tą drogą poszła dyploima- 
cja austrjacka, byłaby kryzys bnłgarska w duchu 
słowiańskim pokojowo sałatwioną, i Rosja miała- 
by wolne ręce do walki z germanizmem. 

„Reprezentanci słowiańscy mają święty obo- 
wiązek protestować przeciw polityce anstrjackiej, 
która Niemcom poręcza nabytki z r. 1571, i daje 
im możliwość stawienia czoła Sprzymierzonej 
x Rosją Francji, ale oraz każąc Austrji bronić ja- 
kichś mniemanych interesów na wschodniej części 
półwyspn Bałkańskiego, naraża się na arcyniebez- 
pieczny konflikt z Rosją. Jeżeli Anstrja będzie na 
Bałkanach postepywać w duchu autiresyjskiej po- 
lityki niemieckiej, to się na to narazi, że gdy 


dano już w tym duchu odezwę, i nie zaprotesto- 
i wała przeciw temu prasa rosyjska. Tak więc dzi- 
 Siejsza narodowa Rosja znajduje się w okresie 
przeobrażenia, niemającego nic wspólnego z da- 
wnym konserwatywno-ortodoksalnym rosjauizmem 
| Katkowa. 


Zarazem widzą już decydujące sfery 
rosyjskie, że dotychczasowa propagandą ich w 
i Polsce rosyjskiej, nie „rosyjskiej sprawie“, ale 
| tylko przybyszom niemieckim wielce się przysłu- 
| żyła. a obu wielkim narodom słowiańskim szkody 
zrządziła nieprzejrzane. 

„Sudzimy przeto z całą otnchą, że naród 
rosyjski wobec aż nazbyt dojrzałej kwestji poł:ko- 
rosyjskiej zajmie takie stanowisko, które rząd ro- 
ayjski spowoduje do nprzątuięcia nareszcie rosyj- 
sko-polskiego antayonizmu narodowego. Przywró- 
cenie języka polskiego w szkole, sądzie i admini- 
stracji — to byłoby minimum ustepetw. jakis 
rząd rosyjski Polakom dać winien, jeżeli w obre- 
s raejonalnej solidarności wszech Słowian cheo 


przynależue sobie zająć stanowisko, któreby mn 
wspemniane powyżej korzyści nastręczyło.* 

Zagadki p. Pazdirek nie rozwiązał — a że 
tyle faktów niebyłych i tyle wywodów dziwacz- 
nych w dobrej spisał wierze, ala 
wątpi, czy się zamiary jego spełnią, 
kończenie broszury : 

„Przez przywrócenie modus vivendi między 
polskim a rosyjskim narodew, rząd rosyjski stwo- 
rzy podstawę, na której Rosja, w charakterze głó- 
wnego reprezentanta śwista słowiańskiego, może 

| sprzeciwić się germanizacji pruskiej części Polski, 


i sam oraz 


owodzi za- 


| przez co zdobędzie sobis najgerętsze sympatje nie 
tylko Polaków, ale i całej Słowiańszezyzny, pod- 
czas gdy do dzisiaj ponosiła znaczną część winy 
wynarodowienia Poznań kiego. lestytucja praw 
narodowych 'olaków, których wpływ decyduje w 
polityce austrjackiej, tworzy conditio sine qua non 
racjonalnej solidarności wszystkich Słowiau, która 
| 3 nregulowauia polsko-rosyjskich stosunków za- 
waza pozostanie niedoścignionym ideałem Słowian, 

„Gdyby jednak mimo wszystkich jasnych ar- 
gumentów, rosyjscy potentaci woleli kousolidować 
Rosjọ przez rusyfikację Po'aków — zamiast rosyj- 
skiemu cesarstwu jako poteżuemu reprozentantowi 
| Świata słowiańskiegu dać misję twórcy solidarności 
wszystkich Słowian, przy czem narodowej indywi- 
dnalności każdego słowiańskiego narodno mnsiałaby 
Rosja przyznać konieczax ochronę — wtady bez 
namysłu, chociaż z ciężkiesa i skrwawionein ser- 
cew imusielibyśmy zerwać przyjaźń naszą z Rosją, 
pozostawić jej, aby według swago widzenia rzeczy 
została zbawioną — i spokojnie wyczeżiwać tego 
czasu, kiedy liberalao-słowiańska szkoła dążeniom 
swoim utoruja drogę w publicznej opinii Rosji. 
Ale uł dotego czasu uważalibyśmy Rosję nie jake 
państwo słowiańskie, lecz jako czysto narodowe, do 
którego my, austrjaccy Słowianie bylibyśmy w 
tym samym stosunku, jak np. do Francji lnb Da- 
nii, a nasz narodowy byt obwarowalibyśmy w gra- 
nicach solidarności wszystkich austrjackich Sło- 
wian, przyczem oczywiście zamiast uładnej rosyj- 
sko-czeskiej wspólaości interesów, musielibyśmy 
według sił pielęgnować racjonalną polsko-czeską “ 


Z Izby sądowej. 


Lwów d. 8. listopada. 
(Uchwała Izby adwokackiej). 


W sprawie odezwy, wystosowanej przez trybu- 
nał sądu przysięgłych, w której żądano mianowania 
trzech obrońców z urzędu, w miejsce sześciu obroń- 


Bez względn na tok procesu, który obudził 
w mieście naszem tyle zajęcia, niemałą sensację wy- 
wołało orzeczenie sądu w sprawie obrońców, usunię- 
cie się tychże i powyższa uchwała Izby adwokackiej. 
Ped względem jurydycznym jest to jedyny wypadek 
w swoim rodzaju. Nie bez interesu będą zatem i po- 
niższe uwagi o stanowisku obrońcy, które otrzymu- 
jemy ze sfer prawniczych : 

„Ponieważ sprawa zerwania rozprawy sądowej 
o nadużycia celne stała się zasadniczą i żywo zaj- 
muje wszystkie inteligentne koła ludności, przeto 
wracamy się do niej, aby rozebrać kwestję jakie 
stanowisko przyznaje obrońcy proce- 
dura karna i jaki jest jege zakres 
działania. 

Gdy zaprowadzona w r. 1872. nowa procedura 
odstąpiła od wymaganego przedtem formalnege zesta- 
wienia dowodu winy w ciągu śledztwa, lecz wpro- 
wadziła nową zupełnie zasadę tj. system oskarżenia 
i powierzyła prokuratorowi pełną władzę i całą od-| 
powiedzialność za ściganie winnych, wtedy sumienny 
ustawodawca musiał przeciwstawić temu systemowi 
drugi, o równej sile i władzy, t. j. system 
obrony. 

O ile zwiększano prerogatywy i zakres działa- 
nia prokuratora, o tyle też we wszystkich państwach 
cywilizowanych, jak mówi minister Glaser, „dążono 
do tego stale i konserwatywnie, by przy układaniu 
nowych ustaw zakres działania obrońcy rozszerzyć, 
prawną podstawę jego działalności utrwalić i godność 
jego stanowiska podnieść“, ( System des Strafrechtes 
str. 245). 

Podnieść też należy, że instytucja obrońców jest 
ściśle złączoną z rozwojem swobód konstytucyjnych. 
Ciekawy w tym względzie jest wywód radcy rządo- 
wego adwokata dr. Frydmana, redaktora Frem- 
denblattu kióry na stronie 61 (/Commentar) mówi: 
„Prokuratorja państwa jest poddaną ministrowi spra- 
„wiedliweści ($ 30. proc. kar.), i musi być posłu- 
„Bzną tegoż rozkazom i wskazówkom. W razie otrzy- 
„mania nakazu musi prokurator oskarzenie wniesione 
„podtrzymywać, nie mając prawa iść ża 
zdaniem osobiste mó. 

„Jeżeli zatem obwiniony ścigany jest za zbro- | 
dnię polityczną — mówi dalej adwokat dr. Fryd- 
mann — jeżeli dotkniętą stroną jest naczelna admi- 
nistracja, a przecież i prokuratorja w jej skład wcho- | 
dzi, to wtedy nikt nie zechce twierdzić, że dotknięty | 
jakimś czynem, wnosząc oskarżenie, może być bez- 
stronnym*. 

Szeregi też argumontów podobnych nzasadniają 
twierdzenia Holtzendorffa, ża „zarówno 
prokurator jak i obrońca są wobec 
sądu stroną w równej sile i władzy 
i ta tylko zachodzi między nimi różnica, że ; 


w: S O a Z Z e 


wszy wychodzi z założenia , iż obwiniony jest 
winnym, lecz nie wyklucza możności, że niewin- 
ność jego się wykaże, gdy obrońca wycho- 
dzi z założenia, że obwiniony jest 
niewinnym i bada siłę dowodu". 

Tym też zasadom hołdował p. minister G la- 
aer, układając nową procedurę i broniąc przed 
komisją swego projektu, który w ustawę się zamie- 
ni Chce on w obrońcy mieć organ Ken- 
trolujący działanie władz i przestrze- 
gający, 
wano. 

„Państwo, powiedział pan minister na posie- 
dzeniu z 16. lutego 1868, ma wybitny interes w tem, 
by bieg sprawiedliwości był pewny, jasny, uregulo: 
wany i kontrolowany, a żadnego przecież w tem, by 
jednostkę zasądzono.* 


I takie też prerogatywy ma obrońca sobie przez 
ustawę przyznane. 

Już w toku śledztwa, gdy władze bezpieczeń- 
stwa ścigają zbrodniarza, dodaje mn ustawodawca 
obrońcę „celem strzeżenia jego praw i użycia wszel- 
kich środkoew prawnych" ($. 45. proc. karn ). W sta- 
djum oskarżenia, zebrania materjału odwodowego, 
przed rozprawą i podczas takowej, bez względu na 
to, czy obwiniony do winy się przyznał czy nie, czy 
takowa jest niewątpliwie udowodnioną czy nie, musi 
obrońca stać wiernie przy obwinionym i do ostatniej 
chwili bronić praw jednostki i litery ustawy, bo 
ustawa, a zatem państwo jemu taki 
cel działania powierzyło i nazna- 
czyło. 

Obowiązki obrońey charakteryzuje dobitnie pro- 
fesor wiedeński Mayer: 

„Obrońca pracuje w służbie sprawiedliwości. 
Celem jego jest pomyślne zakończenie sprawy, odda- 
nej jego opiece, a każdy obwiniony ma prawo od 
niego tej opieki żądać. Jest on obowiązany, — pod- 
noai dalej znakomity uczony, — z zapałem `i sumien- 
ną troskliwością, bez względu na wpływy uboczne i 
bez obawy przed kimkolwiek, wyszukać wszystkie 
okoliczności za obwinionym świadczące. Nie dzia- 
ła on we własnej osobie lecz w inte- 
resie obwinionego, wszystko co mówi 
ma być tak uważanem jak gdyby wy- 
chodziło z ust obwinionego, przy któ- 
rego boku stać musi. Co obwiniony ma pra- 
wo powiedzieć, wszystkie środki dowodowe, których 
wartość tylko obwiniony zna, a których użycia od | 
obrońcy żąda, powinien tenże wyprowa- 
dzić na światło dzienne, bez obawy, 
Że narazi się przez to na osobisty 
zarzut lub naganę..* 


by przepisy ustaw szano- 
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Kronika miejscowa | zamiejscowa. 


Lwów dnia 8. listopada. 
« Hr. Zygmunt Cieszkowski został obrany 


sekretarzem zjednoczonego towarzystwa Przyj. Sztuk 


ców, którzy w procesie o nadużycia w urzędzie cel- Pięknych w Krakowie. 


nym odstąpili od obrouy — odbyła się dziś w tutej- 


[wie sumy ich nłożyć można wspólny dla wszyst- 
| kich Słowian program narodowo-słowiański.* Wy. 
| 


szej Izbie adwokackiej narada, która trwała od godz. ! 


10 do 127/ą w południe. , 


Przewodniczył dr. Kabat. Obecni byli nastę- | 


pujący członkowie wydziału Izby adwokackiej: dr. 
Czajkowski Robert, dr. Czeszer, dr. Feiles, dr. Go- 
recki, dr. Horwat, dr. Jekeles, dr. Małachowski, dr. 
„Malinowski i dr. Roiński, Po dłuższej dyskusji, przy- 
jęto jednomyślnie wniosek, w myśl propozycji refe- 
renta dr. JekeleBa: 

„Izba adwokacka odmawia mianowania obroń- 
ców z urzędu, ponieważ sąd nie podał żadnych pod- 
staw prawnych, na których żądanie to byłoby opar- 
tem. Ustawa przewiduje tylko dwa wypadki, w któ- 
rych żądać można od Izby adwokackiej mianowania 
obrońców z urzędu, a to: 1) jeżeli podsądny w pro- 
cesie przed przysięgłymi nie chce sobie 
wybrać obrońcy i 2) jeżeli nie jest w możności za- 
płacenia obrońcy. 

Ponieważ jednak sąd mie podał, czy i który 
z tych wypadków zachodzi, a więc Izba odmówiła 
temu żądaniu, i nastąpiło to także dla krótkości cza- 
su, wobec którego obznajomienie się dokładne ze | 


k 


Dr. Leopold Prowe, znany biograf Koper- 
nika, zmarł w Toruniu. Dzieło jege na dziewięć ję- 
zyków Żyjących było tłómaczone. Autor dla studjów 
przed laty kilkunastu bawił w Warszawie i w Pe- 
tersburgu, niemniej odbywał w tym eelu kilka podró- 
ży do Krakowa. 

* Ks. Filipowie Koburgscy udali się do La- 
ksenburga. zaproszeni na polowania, które się tam 
obecnie odbywają. 

* Śluby. W Dubowcach koło Tarnopola odbył 
się ślub p. Stanisława Jastrzębiec Wierzbickiego, 


| auskultanta sądowego w Brzeżanach, z panną Marją | 


Krzysztofowicz. 

W Krakowie odbył się w kościele ów. Piotra 
ślub p. Pawła Grabiańskiego, weterana z 30. roku z 
panią primo voto Rozalją Skarzyńską, córką jenerała 
Krusz.wskiego. P. Grabiański dosłużył się w swoim | 
czasie rangi pułkownika, 

W Stanisławowie odbył się ślub p. Jana An- 
czakowskiego, inspektora podatkowego z Żydaczowa, | 
z panną Matyldą Stesłowiczówną. 

Dnia 22. bm. odbędzie się w kościele nad. | 


sprawą byłoby niemożliwe. Uchwała ta zakomuniko. | nym w Rawie ślub panny Emmy Hellman, córki tsm- 
waną zostanie dziś sądowi, który poruczy obronę ck. | 
sędziom na wypadek, jeżeli podsądni nie wybiorą <a 


bie sami obrońców. 


* * 


tejszego starosty, z panem Władysławem Terleckim, 
adjunktam sądowym, 
Dnia 25. zm. odbył się w Czudcu ślub pani 


Karoliny Wasilewskiej, właścicielki dóbr, z p. BADA 
rem Kongtantym Pawlikowskim, właścicielem Brześcian | 


pod Samborem. 


Prof. Smolka zaręczył się z panną Orda, siostrą 
żony rzeźbiarza Welońskiego. 

* „+ Erazm Wilkowski, radca magistratu i 
szef biura dóbr i finansów miejskich, zmarł dziś 
w nocy o godzinie l., po dłuższej chorobie. Po- 
wszechny po nim żal wśród urzędników gminy do- 
wodzi, jak był lubianym i szanowanym. Zmarły był 
dzielnym urzędnikiem, zacnym człowiekiem i przeło- 
żonym, który umiał zjednywać sobie przywiązanie i 
szacunek podwładnych. Cześć jego pamięci I! 

* Zwłoki śp. Józefa Kaszniey przybędą dziś 
wieczór do Krakowa. Pogrzeb nastąpi we Środę po 
południu. 


* Walne zgromadzenie kraj. towarzystwa spo- 
żywczego odbędzie się we środę 16. bm. 

* Do pierwszego specjalnego kursu han- 
dlowego dla kobiet, przez rząd koncesjonowanego, 
wprowadzoną zostanie z dniem 11. bm. nauka o towa- 
roznawstwie. Wykładać będzie dr. M. Dunin Wąso- 
wież, chemik miejski. 

« Jarmark pod 
wczoraj. 

* Emigracja. Policja przytrzymała onegdaj na 
dworcu kolei w Krakowie na wychodźtwie do Ame- 
ryki 17 osób, a mianowicie pięciu mieszczan z Dę- 
bowca, w powiecie jasielskim, dwóch z Radomyśla i 
jednego włościanina z Wólki, w powiecie mieleckim, 
dwóch włościan z Golanki, w powiecie pilznieńskim, 
trzech ze wsi Łosie, w powiecie gorlickim, jednego 
z Ruskiej Wsi i jednego ze Staromieścia, w powiecie 
rzeszowskim, oraz dwóch Węgrów z komitatu zem- 
plińskiego. Wjchodźców tych, dla braku legitymacji 
oraz dostatecznych funduszów na podróż, z drogi 
Zwrócono. 

* konkurs. W miejskim zakładzie kalek św. 

Łazarza jest do obsadzenia posada zarządcy z roczną 
płacą trzysta (300) zł. w. a., wolnem pomieszkaniem 
i opałem. 
Opróżnione posady. Magistrat ogłasza, że 
wakują: 1) posada kancelisty przy sądzie powiato- 
wym w Limanowy, ewentualnie przy innym jakim 
sądzie w obrębie wyższego sądu krajowego w Kra- 
kowie, z terminem podań do 17. b. m. i 2) posada 
adjankta urzędu podatkowego w obrębie skarbowej 
dyrekcji krajowej we Lwowie, z terminem podań do 
dnia 13. b. m. Tak pomienione posady jakoteż wiele 
iunych opróżnionych po za granicami kraja, zastrze- 
żone sa wysłużonym podoficerom, a bliższą wiado- 
mość co do warunków i dotacji powziąć można w biu- 
rze IV. departamentu magistratu. 


* Pobór do wojska w r 1888, Magistrat 
miasta Lwowa wzywa wszystkich urodzonych w la- 
tach 1868, 1867, 1866 i 1865 należących do tu- 
tejszej gminy. jakoteż obcych przebywających tu w ja- 
kimkolwiek celu, naukowym, handlowym itp., tudzież 
wreszcie tych wszystkich, którzy wyszli z pomienio- 
nych klas wieka, jednakże nie przekroczyli 36 roku 
Życia i z jakiejkolwiek przyczyny nie uczynili zadość 
powinności wojskowej, aby de spisu poborowych 
w miesiącu grudniu b. r. się zgłosili osobiście 
w miejskim urzędzie konskrypcyjnym. Bliższe szcze- 
góły zawarte są w obwieszczeniu magistratu. 

* Wypadki. Wczoraj o godzinie 11 rano w szo- 
pie cegielni przy ul. Snopkowskiej 1. 1, znalezione 
powieszonego na rzemyku 23-letniego Teodora Olczy- 
ka, rodem ze Lwow», stauu wolnego, b. czeladnika 
piekarskiego, inwalidę wojskowego, który w ostatnich 
dniach był zarobnikiem w tej cegielni. Do szopy do- 
stał się przez otwór znajdujący się pod dachem. Zna- 
leziono przy nim arkusz płatniczy dla inwalidów, na 
którym samobójca spisał swoją ostatnią wolą. Powo 
dem rozpaczliwego czynu była nieuleczalną choroba. 
Zwłoki przeniesiono do kestnicy szpitalnej. 

Wczoraj o godzinie 10. rano znaleziono na nl. 
Gródeckiej 1. 16 w sieni za drzwiami podrzucone ży- 
we dziecko około półroczne. Policja wyśledziła matkę 
niemowlęcia w osobie Katarzyny Szczepaniuk, pocho- 
dzącej z Biłoherszczy, która tłómaczyła się tem, że 
podrzuciła dziecko z braku utrzymania. Matkę are- 
sztowano a dziecko oddano do komisarjatu dzielnicy 1I. 
dla umieszczenia. 


* Składki. Złożono w administracji Gazety 
Narodowej dla weteranów z r. 1831.: P. Komar- 
nicki z Urąza 10 zł, a na Bank poznański na ręce 
pani Hon. Nie. 5 zł. 

* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi: 

Przy wietrze wschodnim i niebie zamglonem, 
padał w ubiegłej dobie drobny deszcz, przechodząc 
chwilami w mglisty tylko opad, dziś rano opadała 
gęsta mgła. Łączny opad do godziny $. rano wyno- 
sił 1.5 mm. 

Srednia temperatura doby była 6.99 C., naj- 
wyższa 8.50 O., najniższa dziś rano 5.4" O. 

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 761.7 mm. 

Zniżka barometryczna znajdowała się wczoraj 
w północno-zachodniej Francji i wynosiła 740—745 
mm., zwyżka między Moskwą a Petersburgiem i 
wynosiła 775—770 mm., zniżka drugorzędna utwo- 
rzyła się między Lwowem a Odessą. 

Prognoza na dobę następną 
w południe dnia 8. listopada : 

Wiatr o zmiennym kierunku od E do N, tem- 


św. Jurem skończył się 


* 


od 1%. godziny 


| peratnra się obniża, pochmurno, powietrze wi:gotne i 


mgliste, deszez przerwami. 
* Jutro, dnia 9. listopada: św. Teodora M. 
— św. Terentija. 


— Kraków dnia 7. listopada 1887. (Z towarzy- 
stwa weteranów. Wielkie pomieszkania tanieją. 
Ze sfer urzędniczych. Sprawy żydowskie.). Prezes 
Towarzystwa weteranów wojsk polskich z r. 1830. 
p. Konopka zwołał walne zgromadzenie tegoż towa- 
rzystwa dla całej zachodniej Galicji na dzień 27. bm. 
do Krakowa, a to celem złożenia sprawozdania z do- 
tychczasowej bardzo skutecznej czynności, tudzież wy- 
boru zarządu. W karnawale rokn 1888, ma być urzą- 
dzony wielki bal na cele weteranów. Bale te odzna- 
czają się rok rocznie największą świetnością, najlepszą 
zabawą i dobrym wynikiem finansowym. 

Pomimo bardzo silnego ruchu budowlanego, 
trwającego obecnie przeszło lat siedm, pomieszkania 
dla urzędników niższej kategorji, niemniej dla rze 
mieślniczej i uboższej ludności, są bardzo drogiemi; 
natomiast przeszło sto wielkich pomieszkań jest nie- 
zajętych, a we wielu pomieszkaniach tego rodzaju 
musieli właściciele domów obniżyć czynsze dość zna- 
cznie. Powodu, iż pomieszkunia tego rodzaju stoją 
pustką, szukać należy wyłącznie w tej okoliczności, 
iż przepisy paszportowe rossyjskie utrudniają Króle- 
wiakom pobyt w Krakowie. 

Z powodu wniesionych w Radzie państwa in- 
terpelacyj co do niektórych mianowań i promocyj 
urzędniczych w Galicji, powstała tu myśl podniesienia 
tej kwestji w petycji do Rady państwa i domagania 
się obok polepszenia bytu urzędników, także sprawie- 
dliwszej pragmatyki służbowej. 

Reprezentacja tutejszego zboru izraelickiego po- 
wzięła w dniu wczorajszym, na wniosek dra Proppera, 
ważną uchwałę, mającą znaczenie dla wszystkich ży- 
dów mieszkających w Galicji. Tyczy się ona małżeństw 
żydowskich. Małżeństwa żydowskie, tylko rytualnie 
zawarte, bez interwencji rabinatu, bez zapowiedzi itp. 
uważane są za nieważne pod względem prawa cywil- 
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nego, a tem samem i dzieci takich małżeństw są jako 
dzieci nieprawego łoża zapisywane nie tylke w wy- 
kazach statystycznych, ale nawet w księgach metry- 
kalnych. Dzieje się to przewaknie z tego powodu, iż 
żydzi zawierają takie śluby przed uzyskaniem uwol- 
nienia od wejska, przed osiągniętą pełnoletnością itp. 


| Otóż uchwała tutejszego zberu zdąża do tego, aby 


wszystkie małżeństwa, licząc 20 lat wstecz, konwali- 
dewać przez następny akt małżeństwa a dzieci uznać 
za ślubne. W tym celu, po przedstawieniu wykazów, 
będą wszyscy wezwani do powtórzenia ślubów mał- 
żeńskich wobec rabina. Sprostowanie metryk przepro- 
wadzonem zostanie co do zamożnych na koszt tychże, 
co do ubogich z urzędu, za opłaceniem należytości 
stemplowej przez reprezentację zboru izraeliekiego. 
— Stanisławów, d 6. listopada. / Zgromadzenie 
wyborców m. I koła). Już od peczątku istnienia 
nowej rady miejskiej, wybranej w br. na wiosnę, 
wypowiedziała t. zw. opozycja wojnę dotychczasowej 
gospodarce miejskiej, a wojna ta tak się dziś zaogni- 
ła, iż trudno — doprawdy — zualeźć z niej wyjście. 
Stara partja i opozycja stanęły zaciekle de boju i je- 
den obóz nie chce drugiemu ani na krok ustąpić. 
Jak się to skończy — nie trudno przewidzieć — a 
okrzyk : „Polizei*, podniesiony na przedwczorajszem 
zgromadzeniu wyborców, jest zapowiedzią niespodzia- 
nek, jakie nas czekają w niedalekiej przyszłości. 

Biorąc za podstawę fakt odrzucenia w radzie 
miejskiej wnioszu, postawionego przez p. Majeranow- 
skiego, „ażeby radnym nie udzielać przedsiębiorstw 
miejskich i nie” ypuszezać im w dzierzawę docho- 
dów miasta”, zwołała opozycja zgromadzenie wybor- 
ców I. koła, a oto krótki przebieg tegoż zgrojma- 
dzenia, które się odbyło w piątek dnia 4. bm. w sali 
kasynowej, 

Pierwszy zabrał głos p. Majeranowski, podno- 
sząc, że ośmiu członków rady zawiązaęo klub „nieza- 
wisłych*, mający na celu poprawę dotychczasowej go- 
spodarki miejskiej, że członkowie klubu, a szczegól- 
niej mowca * otrzymywali na interpelacje, stawiana 
w radzie m. odpowiedzi szorstkie i oi 'ażające, jednak 
nie zrażali się tem, mając dobro gmi y na względzie. 
Podnosi dalej wniosek swój o „prze *siębiorcach"*, a 
ubolewając nad upadkiem jego, zazni* a, że cała go- 
spodarka miejska polega na przedsiękr=rstwach, które 
przygotowują ruinę miasta. t 

Mówi dalej o pożyczkach, zaeiągniętych przez 
miasto, podnosząc, że na pierwszej półmilionowej po- 
życzee straciłovmiasto 59.000 zł. a na wydobycie 
drugiej stracił vv.550 zł. Przytacza jeszcze wiele 
cyfr na niekor*yść gospodarki miejskiej i zaznacza, że 
na przyszły rok wynosić będzie niedąvór 74.000 zł. 
Mowę swoją kończy zapytaniem: co mają uczynić 
radcy niezawiśli i czy mają dłużej zasiadać w 
radzie ? 

Ks. Eiselt podnosi, że przyczyną upadku gospo 
darki miejskiej są radni przedsiębiorcy, którzy dbają 
tylko o swą kieszeń; ks. Dąbrowski krytykuje budo- 
wę gmachów miejskich i gani urząd bndownicy, 4 
notarjusz p. Zdrassil broni większości rady, twierdząc, 
że wniosek o „przedsiębiercach* nie da się prze- 
prowadzić i że „opozycja* wywołuje niepotrzebne 
kwasy. 

Dr. Fischler wnosi, aby zgromadzenie wystoso - 
wało petycję do Wydziału kraj i Sejmu tej treści, 
by do noweli gminnej przyjęto postanowienie o przed- 
siębiorcach miejskich, zgodne z wnieskiem p. Maje- 
ranowskiego. 

Adwokat dr. Roseuberg wnosi, aby ułeżyć me- 
morjał, zawierający obraz gospodarki miejskiej, wsku- 
tek której grozi miastu bankructwo i memorjał ten 
wręczyć przez osobną deputację p. namiestni- 
kowi(!) i p. marszałkowi krajowemu, z prośbą o 
pomoc... 

Oba wnioski przyjęto i wybrano komisję, która 
ma się zająć ułożeniem petycyj. 

Na wniosek ks. Dąbrowskiego wyrażono ra-- 
dnym klnbu „niezawisłych* wotum zaufania, a na 
wniesek p. Merunowicza, uchwalono opracować statut 
dla mającego się Zagaja Z gm ochro- 
ny interesów 

Oto prz + „ zgromadzenia i zapowiedź wielkiej 


— uurussaw d. 5 listopada. (Kor. Gas Nar.) 
Oddział łańcucko-jarosławski towarzystwa gospoda, 
skiego posi ..owił, za inicjatywą swego prezesa Wła- 
dysława Koziebrodzkiego, urządzić r sku 1888, w 
Przeworsku wystawę przeglądową bydła i koni wło- 
ściańskich, wraz z okazami okolicznego przemysłn do- 
mowego. W tym celu wybrana koriisig nse posiduze- 
niu wczorajszeim ukonstytuowała 8. * wybierając pre- 
zesóm Andrzeja ks. Lubomirskiego . ?rzeworska, a na 
zastępców pp. ks. kanonika Ziemiań *'ego z Markowy 
i Jozefa Kellermana z Kańczugi, a Ma sekretarza p. 
Kamińskiego z Przeworska i bezzwł cznie przystąpiła 
do dalszych czynności. Wystawa n się odbyć w 
drugiej połowie maja 1888. r. a .ając żywotność 
tego oddziału, jest wszelka na Peja iż wynaĝid 
świetnie. i 

— W Brzeżanach zdarzył się temi dniami przė- 
rażający wypadek. Pani Nowodworska, małżonka urzę 
dnika sądowego, przez nieostrożność oblała się gore, 
jącą naftą i dla braka ratunku tak się poparzyła, że 
po czterodniowych cierpieniach ske” "ła. 


— Nowe kasyno obywatelskie w Krakowie 
otwarte zostało d. 6. bin. Podczas otwarcia prze- 
mówił prezes kasyna r. m. dr. Horowitz, poczem 
odbyły się produkcje muzykalne oraz zabawa z 
tańcami. 

— Cesarzowa austrjacka bawi ciągle incognito 
w Korfu i urządza liczne wycieczki, w głąb wyspy i 
na pobrzeże a w tych dniach wrócić ma do Tryestu. 

— P. Ksawery Qłalęzowski, słynny okulis 
polski, powrócił w tych dniach do Paryża z Ameryk., 
gdzie się odbywał kongres znakomitości lekarskich, 
zebrany w Waszyngtonie. 

— 7, Budapesztu donoszą 8. listopada. W jednej 
z tutejszych winiarń przyszło pomiędzy artylerzystami 
czeskimi a honwedami do formalnej bitwy. Piętnastu 
żołnierzy odniosło rany. 

— Głośna sprawa. Telegramy donoszą, że 
wczoraj 7. b. m. rozpoczął się w Paryżu proces 
w sprawie szacherki z orderami. Na ławie oskarzo- 
nych zasiadają: Caffarel, pani Limousin, ajenci Lo- 
rentz i Bayle, pani de Comteuil (Veron), pani Ra- 
tazzi i hrabina de Preanx de Saint-Sauvrur (Blanka 
Costard). Proces potrwać ma 3 dni. Do rozprawy 
wezwano także jenerała d'Andleau, który zbiegł i 
ajanta Buy, który dopiero przed kilku dniami odebrał 
sobie życie. Komisarz policji Lallemand udał się d. 
8. b. m. z nakazu jeneralnego prokuratora do wię- 
zienia i zawołać kazał eksjenerała Caffarela do ga- 
binetu dyrektora. Tu zakomunikował więźniowi, że 
ma nakaz uwiadomienia go o tem, iż dekretem pre- 
zydenta republiki został wykreślony z legii honoro- 
wej. Caffarel zbladł i powiedział: „Nie, to jest nie- 
możebnem |... A więc teraz zedrzesz mi pan moją 
dekorację, czy masz pan także i to polecenie?" „Nie, 
jenerale" odpowiedział Lallemand „to możesz pan 
sam uczynić". Caffarel ruchem nerwowym zdarł sum 
rozetę z surduta i rozpłakał się. Po chwili powie- 
dział: „A przecież zasłużyłem na nią“ — poczem po- 
wrócił do więzienia. 

— Nowy proces nihilistyczny toczył się w 
tych dniach w Pete.svurgn. Wytoczonym on został 
18 oficerom i wyrok miał być publikowanym 8. bm. 
jak donosi petersburgski telegram Koel. Ztg. Tela- 
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gram ten donosi nadto, że skazani nie są zbytnio 
skompromitowani i że najwyższą karą będzie zsyłka 
na 8 lat do Syberji. Car prawdopodobnie złagodzi 
wyrok na zwykłe kary więzienne. | 
W procesie przeciwko 18 ofiarom o rewolucyj- 
ną agitację w wojsku, skazanych zostało 6 na kator- 
gę do lat sześciu, reszta na deportację. Senat sẹ- 
dziowski wniósł równocześnie prośbę o ułaskawienie, 
albowiem zasądzeni wielką okazują skruchę. 

— Sprawa gospodarki szpitalnej w War- 
Bzawie wkracza w nową fazę Rada miejska dobro- 
czynności publicznej zapowiedziała, że wystąpi 
przeciwke redaktorowi Grłosu z procesem karnym. 
W wykonanin tego przyrzeczenia został proces rze- 
czywiście wytoczony i p. Potocki, redaktor (losu, był 
już w tej mierze wzywamy do sędziego śledczego dla | 
spraw szezególnej wagi. Kur. Warsz. donosząc 0 | 
tem, spodziewa się, że kwestja zarzucanych na „użyć 
zostanie wyjaśnioną na drodze sądowej. 

— Z Wilna donoszą: Dnia 31. z. m. w tutej- 
szym sądzie wojennym sądzono głośną przed kilku 
miesiącami w Wilnie sprawę bednarza Piotra Smo. 
sińskiego, obwinionego o zabójstwo policjanta LWano- 
wa. Zbrodnia ta została popełniona w następnych 
okolicznościach Smosiński. dobrze podchmielony, prze- 
chodził w nocy ze swymi czeladnikami przez ulicę 
Wielką i spotkawszy nieznajomego sobie mieszczanina 
Kojłę, rozpoczął z nim kłótnię, wskutek cego zatrzy- | 
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many przez stróża bezpieczeństwa, został odprowa- 
dzony do cyrkułu. W drodze błagał go Smosiński 
o uwolnienie. W cyrkule nawet dawu* -:u 3 ruble. | 
Pomimo tego jednak Iwanow, spełniają, swój obo | 
wiązek, opowiedział zajście komisarzowi cyrkułowenmu, | 
który kazał Smosińskiego aresztować. Gdy Iwanow | 
chciał spełnić rozkaz, bednarz stawił opór. Wówczas 
Iwanów posłał po ludzi, sam zaś został ze Smosiń- | 
skim. W kilka cì wil uełyszano w sąsiednim pokaju 
krzyk i ujrzano wybiegającego Iwanowa, który woła- | 
jąc, iż jest ranny, zemdlał. Okazało się, iż Smosiński 
pchnął go kilkakr'.nie scyzorykiem w brzuch. Iwa- | 
now z ran wkróte umarł, SŚmosiński zaś został are- | 
sztowany i oddany pod sąd wojenny. Jest to człowiek 
lat 40, rodem z g oernii warszawskiej, wyznania ka- 
tolickiego. Ucho dł w Wilnie za nader zręcznego i| 
uczciwego rzemię ika. Sąd wojenny skazał go na 
śmierć przez pow „szenie. Jenerał-gubernator Kocha- 
now jednak złagodził tę karę na 15 lat robót 
ciężkich. Obronę za obwinionym wnosił adwokat ; 
Ewerts. Smosiński pozostawił żonę i -Śmioro dro- 
bnych dzieci. 

— Z Zurychy donoszą 4. b. m. Pexicja tutejsza 
odbyła rewizję u zamieszkałego tutaj od lat pięciu 
byłego kapitana armii badeńskiej, Ehrenberga, ponie- 
waż okazało się, że utrzymuje on ścisłe związki z Wy- 
dalonymi z Szwajcarji anarchistami. Prawdopodobnie 
nastąpi wydalenie Ehrenberga. 

— Z Petersburga. Zarząd prasowy zakazał 
driennikom donosić o samobójstwie Murawiewa, bli- 
skiego krewnego prokuratora tegoż nazwiska, który 
przybył do Petersburga. Młody Murawiew brał udział 
przed rokiem w związku politycznym, odkrytym po- 
między uczniami szkół wojskowych, którzy stoją obe- 
cnie przed sądem wojskowym. 

— New-York d. 5. listopada. Wedle wiadomości 
z Chicago, więzienie, w którem skazani anarchiści 
się znajdują, strzeżonem jest bardzo silnie. Wewnątrz 
więzienia znajduj” się dwie kompanie Żołnierzy poli- | 
cyjnych, uzbrojone w karabiny I rewolwery, a a 
kompania znajduje się zewnątrz więzienia Dalsze od 
działy są w pogotowiu. Anarchiści Fielden, Schwab 
i Spies prosili gubernatora o zmianę wyroku. | 
Z wszystkich części kraju otrzymuje gubernator Illi- 
nois petvcie o złagodzenie wyroku m- 

— W Zawierciu dwóch inżynierów, Ludwik 
Lipman i Juliusz Moor, liczący obaj po 29 lat wie- 
ku, pracujący w miejscowej fabryce przędzalni Gins- 
bergów, powróciwszy z nocnego dyżuru do domu, 0 
godzinie 2. w nocy, ndali się na spoczynek w świeżo 
opalonym pokoju” Gdy koledzy biurowi, widząc, iż 
pomimo spóźnionaj pory, L.i M nie, sjawiają się 
w kantorze, posłali po nich, znalezione 4yż obydwóch 
bez życia. Zmarli z zaczadzenia. 

— W Hirszbergn na Szlązku, spalił się hotel 

'„eussischer Hof”. Pani Kolska z Warszawy, ba- 
wiąca tam od kilku dni, wyskoczywszy „ahem, zła- 
mała obiedwie. gi. 

— Londyński klub anarchistów „Autonomia“, 
podług relacyj policji berlińskiej, rozesłał swych ajen- 
tów po całej Europie. 

— Organ sor dlistyezny wychodzący W Wro- 
awiu p. t. B."słauer Volksstimme, został zawie- 
sZony. 

— Pożar w Kluzinie (w Pińszczyźnie), o któ- 
rym donosiliśm;. mL przed kilku dniami, przybrał 
przerażające  rogimiary, Samych domów mieszkal- 
nych spłonęło 3:7) i kilku ludzi wśród płomieni 
utraciło życie. 

— Psy w służbie wojskowej. Ministerstwo 
wojny ma zamiar przedsięwziąć próby z użyciem 
psów do służby wojskowej szezególniej przy patrolach 
i posterunkach. 

— Ogień w teatrze. W „Canterbury Musik 
Hall" w Londynie wybuchł ogień w loży trzeciego 
piętra. Publiczność mie straciła spokoju, jeno powoli 
opuściła teatr przy odgłosie marsza, granego przez 
orkiestrę. Osób w sali było przeszło 4.000. Ogień. 
który był nieznaczny, rychło stłumiono, a publiczność 
wkrótce wrósiła do teatru, gdzie ją ze sceny dyrektor 
powitał słowami uznania za przytomność umysłu. 

— Królowa duńska w końcu bieżącego tygodnia 

zybędzie do pałacu ks. Kdymburskiego w Penzing 
Wiem odwiedzenia swej córki ks. Tyry. 

— Florencja obfituje obecnie w znakomitych 
gości. Oprócz królowej i następcy tronu serbskiego 
przybyła tam w dniu 3. b. m. księżna Edymburska a 
na 20. b m. zapowiedziany jest przyjazd królewskiej 
pary wirtemberskiej. i 

— Rozbójnictwo w Rumelji wschodniej 
szerzy się. Pod Eskisagra przyszłe 4. b. m. do 
krwawego starcia pomiędzy żandarmami i bandą 
opryszków, złożoną z 15 łudzi; z tych ośmiu ujęto, 
reszta zbiegłu 


” 


Teatr, literatura 1 muzyka. 


— Z teatru. „Państwo Wackowie* dla publi- 
czności lwowskiej stali się tak miłvmi gośćmi, że 
wczoraj pomimo „pouiedziałku* teatr znowu był 
zapełnionym, a nawet wiele osób odeszło bez bi- 
letów od kasy. Skoro na czwartem przedstawienia 
było tak pełno w teatrze, nie wątpimy, iż „Pań- 
stwo Wackowie* długoby jeszcze ściągali publi- 
czność — lecz cóż, kiedy Klepacki (p. Frenkel) wy- 
jeżdża jutro na występy gościune do Krakowa I 
Warszawy. Dzieuniki krakowskie i warszawskie 
wyrażając się bardzo pochlebnie o p. Frenkln 
stwierdzają, że publiczność wyczekuje z Rieclar- 
pliwością jago występów. az 

Wspominając o wczorajszem przedstawieniu 
dedać należy, że w zastępe*" “a niedysponowanego 
p. Wojdałowicza objął wczoraj rolę Zabawnickie- 
go p. Zboiński i jakkolwiek stworzył on typ szla- 


chcica całkiem odmienny od tego, jakiego nam 
przedstawił p. Wojdałowicz, toć przecież twier- 
dzić nie można, ażeby Zabawnicki w interpre- 
tacji p Zborńskiazo miał być nieudałym. Przyzwy- 
czaliśmy się już poprzednio do wybornego Zaba- 
wniekiego p. Wojdałowicza a przyzwyczajenie sta- 
je Się drugą naturą -- nie idzie jednak zatem, 
iżby artysta w najlevszej nawet roli nie dał się 
zastąpić. 

„ Sądzimy jednak, że Zabawnieki powinien 
być trochę starszym i mniej rubasznym aniżeli 
wypadł wczoraj w interpretacji p. Zboińskiego. 
Mogła się z tego młodego wieku i marsowej miny 
cieszyć chyba żona jego, pani Cichocka, nie wiemy 
jednak czy zachwycony tem był obecny na przed- 


i stawienin autor, który Zabawnickiego całkiem ina- 


czej obmyślił i w komedji swojej przedstawił. Źre- 
sztą przyznać musimy, że p. Zboiński grał z wiel- 
kim hnmorem i mało kto poznał, że przed kilku 
zaledwie godzinami przed przedstawieniem objął 
rolę Zabawniekiego, 

Dziś w teatrze „Faust,“ opera w 5 aktach 
Karola Gonnoda, z uastępającą obsadą: Małgorza- 
tę odspiewa panna Porth, Martę pani Kasprowi- 
czowa, Fausta pan Matteo, Mefistofala pan Jero- 
min, Siebla pani Radwau, Walentego pan Giardi- 


(ni a Wagnera pan Koncawicz, Z wyjątkiem więc 


pana Giavdini - Girtnera, wszyscy spiewać będą po 
polskn. 

Apropos opery, stała się mała niespodzianka. 
Dyrekcja zaaugażowała była młodą, piękną śŚpie- 
wąaczkę koloraturową, pannę Bellini (Jnridic). O jej 
urodzie — o jej wdziekach opowiadano sobie ca- 
da a nawet jeton z naszych znajomych, nieentu- 
zjazmujący się tak prędko — zapewniał nas, że 
to cudna kobieta i znakomita śpiewaczka. Wi- 
dział i słyszał ją zeszłego roku u Lampertiego w 
Cernobii pod Medjolanem. Dyrekcja otrzymała 
też fotografię tej bogdanki koloraturowej, Oczeki- 
wała jej przybycia z niecierpliwością, Artystka 
przyjeżdża nareszcie a w jej towarzystwie znaj- 
dowała się poważna matrona — zapewne matka 
lnb towarzyszka. 

Młodziutka damulka, licząca lat blisko 2V, 
wyglądała wcale uroczo a dyrektor i sekretarz 
zacierali już ręce i obliczali stosy banknotów, 
które ściągnie ta auielica do kasy teatralnej. 

Tymczasem rzecz fatalnie się wyjaśniła. 
Śpiewaczką koloraturową byla matka a nie córka, 
która służyć tylko miała do towarzystwa, — jest 
to zacna i miła dziewczyna, nie posiadająca je- 
dnak ani głosu ani w ogóle zamiłowania do sztu- 
ki. Agent, za pośrednictwem którego zasngażowała 
dyrekcja pannę Bellini — zażartował sobia i za- 
miast 20-letniej. czarnjącej Bellini posłał ma- 
tronę Bellini, a fotografia pochodziła z przed 
latu 20. i kilku. 

Łatwo sobie wyobrazić rozczarowanie. Wpra* 
wdzie niektórzy proponowali, ażeby córka grała 
na scenie a matka za sceną Śpiewała — maszy- 
nista jednak zadecydował, że to się przeprowadzić 
nie da. 

Pani Bellini wróciła więc do cieplejszych 
krajów a Lwów pozbawiony jest dziś na razie 
spiewaczki koloraturowej. 

Rozpaczać jednak nie wypada. (?) 


— Pierwszy Koncert na r. 1887/8. w gal. 
tow. muzycznem odbędzie się w niedzielę dnia 20. 
bm. ped kierownictwem p. Schwarza. Na koncercie 
tym, w którym weźmie udział i p, Wszelaczyński, 
obok innych nowości, wykonanym będzie przepiękny 
utwór Reinbergera „Klirchen auf Eberstein“ na chór 
mięszany i wielką orkiestrę. 

Przy tej sposobności zauważyć będzie można 
pewien postęn w nauce gry na skrzypcach i wiolon- 
Gzeli w towarzystwie muzycznem. Oto w produkcjach 
orkiestry, która będzie grała na koncercie, weźmie 
udział pewna ilość uczniów pp. Wolfsthala i Sladka. 
Tego rodzaju zasilenie orkiestry siłami młodemi to- 
warzystwa muzycznego, dotychczas niepraktykowane, 
da sposobność poznania i w tym kierunku działalno- 
ści wymienionych nauczycieli a dla uczniów będzie 
uie małą zachętą do dalszej pracy. Zdrowej tej myśli 
należy tylko przyklasnąć. 

— Wyborna kemedja J. Blizińskiego „Pan 
Damazy* przełożoną została na język włoski przez 
pannę Feretti i ma być wkrótce wystawioną we 
Florencji. 

— Senat w Petersburgu, z powodu jednej ze 
spraw wydał rezolucję, iż za sztuki, grane na wido- 
wiskach amatorskich, należy płacić autorom drama- 
tycznym i kompozytorom. 


Dział ekonomiczny. 


Przy wyborze członka rady nadzorczej kra- 
kowskiego towarzystwa wzaj. ubezp., dnia 28, z. m. 
odbytym, wybrany został w Rzeszowie delegatem dla 
dawnego obwodu rzeszowskiego p. Stefan Prek, wła- 
ścieiel Pantalowie górnych. 


Przewidywanie głodu w Sanockiem. 
Dwumiesięczna słota spowodowała liczne zniszczenia 
w ziemiopłodach, co sprowadzi nietylko dla właści- 
cieli większych posiadłości ogromne straty, ale łatwo 
być może, że i głód dostanie się do chat wieśnia- 
czych, — kartofle bowiem i owies w większej części 
zupełnie skutkiem słoty chybiły. Obywatele ziemscy 
okolicy sanockiej, zgromadzeni dla wyboru członka 
rady nadzorczej towarzystwa ubezpieczeń, wysłali na 
ręce posłów swoich pp. Edwarda Gniewosza i Leona 
Grotowskiego, następujący telegram: „Dwumiesięczna 
słota zniszczyła w większej części ziemiopłody w 
równinie sanockiej, górską zaś część, gdzie Żniwa 
niedawno rozpoczęto, pokryły obecnie śniegi. Lndność 
zagrożona głodem — więksi właściciele ruiną. Wzy- 
wamy posłów sanockich do pudniesienia tej sprawy 
w Kole i Radzie państwa, celem zarządzenia środków 
zaradczych*. 

Kolej Karola Ludwikn. Otwarcie urządzo- 
nego przez towarzystwo kolei Karola Ludwika w Pod- 
wołoczyskach rezerwoari naftowego uczynił rząd za- 
wisłem od zatwierdzenia przedłożonego mu regula- 
minu. Przedłożony pierwotnie przez towarzystwo re- 
gulamin uzyskał już aprobatę ze strony władzy; po- 
nieważ jednak zarząd kolei Karola Ludwika poczynił 
w nim dodatkowo pewne zmiany. odnoszące się do 
jakości petroloum, przeto cała sprawa musiała być 
oddaną napowrót pod rozwagę rządu. Jak się obecnie 
dowiaduje Presse. ponowne podanie zarządu kolei 
Karola Ludwika załatwiło rainisterstwo skarbu w du- 
chu przychylnym. Sprawa ta zostanie prawdopodobnie 
już w dniach najbliższych uregulowaną i będzie mo- 
gło nastąpić otwarcie rezerwoaru nafiowego w Pod- 
wołoczyskach. 


Z Wiednia donoszą pod datą 6. bm.: W pro- 
jekcie będące nowe podwyższenie niemieckich ceł zbo- 
żowych wywołało na kontynentalnych targach zbożo- 
wych w ostatnich dniach spekulacyjue czynności. 
Wskutek tego sytnacja państwowego interesu zna- 
cznie się polepszyła, bo większe ilości pszenicy i 
jęczmienia z Austro-Węgier do Niemiec wywieziono. 
Wszystka pszenica dostarczona na termin jesienny 
wysłaną została pod wpływem tego do Niemiec po- 
łudniowych, a i dziś kilka ładunków pszenicy sprze- 


dano. Zniżka, która niedawno na targach panowała, 
tymczasowo zniknęła, % zaufanie do położenia obe: 
cnego wzmogło się. We Wiedniu jest podostatkiem 
zboża; dzisiejszy stan wykazuje w magazynach 46 000 
metr. cetnarów pszenicy, z których 8 do 9 tysięcy 
przeznaczonych jest na Wywóz do południowych Nie- 
miec. 

Zmiany przepisów na targowicy bydła w 
Wiedniu. W przeszłym miesiącu odbyła się konferen- 
cja w ministerstwie rolnictwa o rewizji taryfy, obo- 
wiązującej w kasie targowej. Reprezentantom gminy i 
rządu udało się skłonić Bank depozytowy do znacznych 
ustępstw w opłatach. Pod tym względem zniżono 
opłatę za sprzedaż z 0'5 na 0'4 gd sta ceny kupna, 
a opłatę administracyjną od raeźników z 1 na 0 5 od 
tysiąca kwoty pożyczonej przy terminie czternasto- 
dniowym. Gmina uzyskała również znaczne bezpośre- 
dnie korzyści, bo podwyższenie czynszu dzierzawnego 
i po 5 ct. zamiast 4 od każdej sztuki bydła, dostar- 
czonego na targowicę. 

Ministerstwo ze swej strony oświadczyło rów- 
nież gotowość do zmiany przepisów o sprzedawaniu 
bydła przez samych właścicieli lub zastępców, w myśl 
żądań gminy. Postanowienia tej konferencji zosta- 
ną wkrótce ogłoszone i będą obowiązywać, bo rada 
gminna na posiedzeniu z dnia 28, października po- 
twierdziła umowę, zawartą na podstawie owej konfe- 
rencji między pełnomocnikami swymi a bankiem de- 
pozytowym. 

W pocztowych kasach oszczędności w pa- 
ździerniku złożyło w dziale oszczędności stron 3754 
na 82.014 wkładek — ogółem 1,180.479 zł. 59 ct., 
w tem w Galicji stron 541, na 3559 wkładek razem 
71.897. Zwrócono w całej Austrji 1,110.596 zł. 77 
ct., pozostało więc 69.882 zł. 82 et; W Galieji zwTró- 
coro 67,276, pozostało więc tylko 4.121 jako nowy 
przyrost oszczędności. 


Rosyjskie ministerjum finansów wniosło 


do Rady państwa projekt podwyższenia opłat dodat- | 


kowych od przedsiębiorstw handlowych i przemysło- 
wych na następujące trzechlecie do wysokości 
4,200.000 rs 


Gałęź samarkandzka kolei zakaspijskiej ma 
być otwartą na wiosnę, a gałęź bucharska w jesieni 
roku przyszłego. 


nz 


Ostatnie notowania produktów. 
z d. 7. listopada 1887. 


Lwów: pszenica 6.35 do 7.05, Żyto 4.30 do 495, 
jęczmień 4.50 do 6.25, owies 4.15 do 4.76, groch 4.50 do 
8.50, wyka 3.75 do 4.50, rzepak 9.75 do 1069, Inianka 
— do —.--, koniczyna ezerw. 30.— do 45.—, koniezyna 
biała 85.— do 50.—, koniczyna szwedzka 40.—- do 55. —, 


Tarnopol: pszenica 630 do 7.—, Żyto 415 do 
4.90 jęczmień 4.— do 6.—, owies 4— do 4.60, grach 
4 do 8.—, wyka 3.66 do 4.70, rzepak 9.21) do 9.65, 
lnispka —.— do —.—, Koniczyna czerw 28.— do 44 —, 
koniczyna biała 40.— do 50,—, koniczyna szwedzka 45.— 


U kam —D 


Podwołoczyska: pszenica 6.— do7.—, żyto 4.— 
do 480, jęczm. 4-— do6.—, owies 4— do 4.50, groch 
4- do 8--, wyka 3.50 do 4,50, rzepak 9.— do 9.65, 
luianka —, do ——, Koniczyna czerwona 28 — do 44 —, 
koniczyna biała 40.— do ——, koniczyna szwedzka —.— 
do —. 

Jarosław : pszenica 650 do 715, żyto 450 do 
510, jęczmień 4.75 do 6.50, owies 430 do łe, groch 
4.75 do 860, wyka 3.25 do 5.—, rzepak 950 do 10,— 
Inianka —.— do — —, | koniczyna czerwona 32.-- do 
47.—, koniczyna biała 45.- do —.—, koniczyna szwedz. 
do — —. 

Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 
Chmiel za 56 kilo Joco Lwów 20— do 60.— 
naluie. Nowy chmiel od =—— za 566 kilo. 

Qkowita za 1.000 litr. pro. loco Lwów —.— do 


m, 


Usposobienie niezmienne, 


nomi- 


Telegramy targowo z d. 7. listopada. 


Wiedeń: Pszenica za 100 kilo od zł, —— 
od zł. —,— , żyto ed zł. — — do zł. ——. Oko- 
wita od zł. 25.50 zł do 25.02 

Budapeszt: Pszenica za 100 kilo na jesień 
od zł. 7.36 do zł. 7.388; rzepak od zł, —.— de zł 

Berlin: Pszenica żółta na listopad-grudzień 
159.— m.; żyto —.— m; spirytus loco 9850 m; 
olej rzepakowy — — m. 

Paryż: Mąka na bież. miesiąc za 159 kilo 
49 25 fr.; olej rzepakowy —-— fr.; spirytus — — fr. 

Nafta. Wiedeń od zł. — — do zł. — —; Bre- 
ma loco —.—, Hamburg loco 6.45, na listopad 6.60. 
Ba listopad 6.40, Antwerpia na listopad 16.—, Nowy- 
York 6.7/, Filadelfia 6.7/g 


= — 


Telęcramy „Gazety Narodowej . 


(Z biura korespondencyjnego). 


Wiedeń d. 8. listopada. Polit, Corr. oświad- 
cza na podstawie swoich informacyj, że podane 
przez wiedeńskiego korespondenta Timesa donio- 
sienia co do zawarcia sojuszu zaczepno-odpornego 
między Austrją, Niemcami i Włochami, które ja- 
koby było głównem celem podróży Crispiego do 
Friedrichsruhe, są wraz z wszystkiemi „szczegóła- 
mi zupełnie zmyślone. 

Wiedeń d, 7. listopada. Komisja delegacji 
węgierskiej dla spraw zagrauicznych przyjęła je- 
dnogłośnie sprawozdanie Walka, po oświadczenia 
Anudrassego i Apponiego (opozycja), łe nic prze- 
ciw niemn nie mają. Komisja finansowa delegacji 
wegierskiej załatwiła etaty ministerstwa skarbn i 
najw. wspóluej Izby obrachunkowej. 

_ Wiedeń d. 8. listopada, W komisji wojsko- 

wej delegacji węgierskiej skonstatował Bodthy, że 
doniesienie dzienników, jakoby na ostatniem po- 
siedzeniu komisji przyszło do ostrych sprzeczek 
między del. Grónwaldem a ministrem wojny, ża- 
dnaj nie ma podstawy. 
; W dyskusji nad ordynarjam wojskowem przy- 
jęto różnice między dawnym a przyszłym budże- 
tem po większej części po krótkiej tylko rozpra- 
wie Minister wojny zaprzeczył twierdzeniu Grin- 
wałda, jakoby co do pensjonowauia oficerów za- 
chodziły wypadki dowolności. Liczba emerytów 
ciągle się umniejsza, co dowodzi, że się co do pen- 
sjonowania z całym rygorem postępuje. Spensjo- 
nowania z urzędu należą do najrzadszych wypad- 
ków. Wyjaśnienia ministra przyjęte do wiadomo- 
świ i dotyczącą pozycję uchwalono, ć 

Przy pozycjach „zaprowiantowanie i rynsztu- 
uek“ wywiązała się żywa debata nad wniesionemi 
petycjami budapeszteńskiego Towarzystwa dla prze- 
mysłu krajowego i kronsztadzkiego Towarzystwa 
przemysłowego, o decentralizację liwerunków dla 
armii i referent Rakovszky podnosi konieczność 
uwzględnienia drobnych przemysłowców, chociaż 
kontrakty z wielkimi liwerantami jeszcze nie ubie- 
giy. Hegedüs, Bóthy, Wahrman popierają refe- 
renta Minister wojny podniósł, jak ważną jest 
sprawa liwernnkowa. W pewnej mierze i ja chę- 
tnie się godzę na decentralizację liwerunków, ale 
nie należy wpadać w ekstremy. Wobec tak olbrzy- 
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miej administracji, jaką jest wojskowa, niepodobna 
osobne prowadzić pertraktacje co do wszelakich 
dostaw pomniejszych. W ostatnich właśnie czasach 
mieliśmy dowód, że wielkie konsorcja dają zupeł- 
ną gwarancję co do spełnienia zobowiązań. O ile 
istniejące kontrakty dozwalają, chętnie uczynię 
zadość płóciennictwu węgierskiemu. Przyjęto osta- 
tecznie rezolucję, wzywającą ministra wojny, aby 
delegacjom w przyszłym roku przedłożył dokładne 
Sprawozdanie co do podstaw, na których system 
liwerunkowy według zasady decentralizacji odpo- 
wiednio zorganizować zamierza. 

, Wydatki na prowianty wnosi podkomitet o- 
kroić o pół miliona zł. Minister przystaje na 0- 
krojenie 80 do 100 tysięcy zł. W końcn na wnio- 
sek sprawozdawcy okrojono ćwierć mil, zł. Jutro 
rano rozprawa nad ekstraordynarjum wojskowem, 
a mianowicie nad poz. 1. „karabiny repetjarowe.* 


Wiedeń d. 7. listopada. Do Polit. Corr. 

donoszą z Budapesztu: Po przeprowadzenin roko- 
wań ministra węg. obrony krajowej Fejervarego z 
ministerstwem wojny, nchwalono w zasadzie urzą- 
dzenie węgierskiej fabryki broni. 
„, Wrocław d. 7. listopada. Dziś rano poczęła 
się rozprawa sądowa przeciw 38 osobom, posądzo- 
nym o knowania socjalistyczne. Rozprawa odbywa 
się tajnie. 

„ Berlin d. 8. listopada. Reichsanzeiger po- 
daje telegram dr. Mackenzie z San Remo, według 
którego ogólny stan zdrowia cesarzewicza jest wy- 
śmienity, jednakowoż symptomy cierpienia w krta- 
ni są niepomyślne, lecz na razie nie wydają się 
niebezpiecznemi. Powołano do San Remo z Wie- 
dnia dr. Scbrótera a z Berlina dr. Kransego. 

Berlin d. 8. listopada. Nordd. Allg. Ztg. 
zapowiada, że car w przyszłym tygodniu przybę- 
dzie do Berlina. 

Berlin d. 7. listopada. Cesarz wstał z łół- 
ka w południe, i przyjął raporta Wilmowskiego. — 
Urzędowy Reichsanzeiger donosi, że odbędzie się 
temi dniami w San Remo konsylium co do dalszej 
kpracji cesarzewicza. Cesarz wysłał ks. Wilhelma 
do San Remo po ustną relację. 

Paryż d. 7. listopada. Dzisiaj rozpoczęła się 
rozprawa sądowa w sprawie orderowej. Oskarżeni 
stoją pod zarzatem sprawek oszukańczych albo 
usiłowanego oszustwa. Caffarel oświadcza, że 
w dwóch wypadkach zajmował się sprawą order0- 
wą, wszelako nie za zapłatę, ale aby się pani Li- 
mousin przysłużyć. Rozprawa potrwa zapewne 
trzy dni. 

Paryż d. 8. listopada. Senat przyjął ustawę 
konwersyjną według uchwały Izby posłów. 

Paryż d. 7. listopada. Ludność miasta Donai 
chciała wczoraj wieczór na dworcu przejeżdżłające- 
mu przezj Douai z powrotem do Paryża ministrowi 
Spullerowi wyrządzić nieprzyjażną manifestację z 
powodu przeniesienia fakultetu z Douai do Lille. 
Dworzec jednakże i przystęp obsadzono wojskiem. 
Kordon wojskowy powstrzymał tlumy ludności od 
manifestacji. Po odejściu pociągu udało się około 
250 osób do prefektury i wybiło tam kamieniami 
okna. Żandarmerja rozprószyła manifestantów., 


Petersburg d. 7. listonada. Journal de St. 
Petersbourg chce wyczekiwać urzędowego tekstu 
mowy hr. Kalnokiego, gdyż pewne części tej mo- 
wy mogą dać powód do niektórych nwag i do wy- 
wołania wielkich niespodzianek. Jour. de St. Pet. 
chce dzisiaj tylko skonetatować, iż sposób, w jaki 
hr. Kalnoky sytuację ks. Koburgskiego określa, 
różni się w istotnych punktach od zapatrywań 
rządu rosyjskiego. Według zapatrywań hr. Kal- 
nokiego, brakuje tej sytuacji do prawności tylko 
zatwierdzenia mocarstw , Rosja natomiast nie 
uznawała nigdy prawności wyboru sobrania, po- 
nieważ zgromadzenie to było owocem gwałtów i 
bezprawia, Z powodu tej daleko idącej różnicy 
zdań co do punktu wyjścia, trudną jest rzeczą 
porozumieć sią co do charakteru przesilenia bał- 
garskiego, Usiłowań hr. Kalnokiego, zmierzających 
do pozyskania Rosji dla sprawy pokoju, nie po- 
trzebujemy wcale poduosić. Usiłowania te byłyby 
miały większą korzyść, gdyby były skierowano 
gdzieindziej. Pokój bowiem w równym stopniu nie 
jest przez Rosję zagrożony, jak i niezawisłość 
ludów na półwyspie Bałkańskim osiadłych. Słowa 
hr. Kalnokiego są chyba skuteczne wobec parla- 
mentów, jakoż do tego wyłącznie celu zmierzają. 

Sztokholm d. 8. listopada. Drugi dyrektor 
tutejszego Bauku handlowego aresztowany za sprze- 
niewierzenie 290.000 koron (150.000 zł.). 

Chicago d. 8. listopada. W celi skazanego 
na śmierć anarchisty Lingga znaleziono sześć bomb 
napełnionych. Wydano surowsze rozporządzenia co 
do komunikowauia się z więźniami. 


Przyjechali do Lwowa 


dnia 8. listopada 1887 : 


Hotel Žorža. St. Irsey z Lipnika. L. Hochstetter 
z Wiednia. Wł. Tehórznicki z Pohorylee A. Traub 
z Wiednia. K, Wiszniewski z Dobrzan. J. Trawintschek 
z Wiednia, M. Gluck z Wiednia. 


Hotel Francuski. J Schmal z Wiednia. J. A. Stei- 
ner z Wiednia. H. Rager z Wiednia. K Winnicki z Tu- 
rady. J. Grunewald z Worochła. K. Marmaross z Barów. 

Hotel Langa. F Starzewski z Brodów. L. Btar- 
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kiewicz z Trościańca W. Białobrzeski z Przemyśla. St. 


Jakubowski z Zabawy T. Aulichowa z Przemyślan. N. 
Griinwald z Wiednia. Z. Gold ze Złoczowa. 

Hotel Angielski, R. Bartmiński s Leszozyn. F. 
Stanek z Wiszenki J, Kremer z Krakowa. W Lam z Beł- 
za R. Till z Tychlowa L. Chotyniecki z Rozdołu J. 
Orzechowski z Podola ros., J. Krzyżanowski ze Skałatu. 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów duia 8 listopada. (Z izby handlowej.) 


J. Akcje ra sztukę, 


: i płacą tądają 
Kolej galic. Kar. Ludw 209 zł. m b. „210 — 213 — 
Kolej liwnw.-Czer.-Jaska . . . . . . (31950 2:250 
Banku hypotecznego gal. po 20zł w. a. 281 — 266 — 
Basku kredyt. galicyjzkiego po 200 zł. w. a. 211-- 216.- 

II Listy zastawne za 100 złr. 

Banku hypotecznego galicyjskiego 6%/,. = ——  —— 
„ h 50/,. = 99.50 100.50 
. m gal. 50/, wył. 10%, pr. 10225 10325 

Banku kraj: wego 41/40/, los. w 51 1. . - 95— 1650 

Towarzystwa kred. galic. 50], . 10050 10150 

kredyt. gal ziem. 49, . . . 49525 1625 
. Fred. gal. ziem. 5%/, los. w 371. 10050 10150 
E kred. g. ziem. 40/ log, w 411/,1. $125 +225 
s kreżytowego gal. siem. 4*/,*/, 

los. w 52. . ee « + 9550 9650 
à kred. gal. ziem. 40|, los. w 56 L 90.50 42— 

III. Listy dłużno za 100 zł. 

Gal. Z. kred. włoś. w iikw. (d. 6 pr.) 8% 51— 54 

Gal. Z. kredyt. włość. (d. 59/,) 21/07, . . 45—  48— 

Quóln. roln. kredyt. zakł. dla Gal. i Buk. 

6%, los. w 15 lat n 0. a a — 
IV. Obligi za 100 zł. 

Indemnizacyjne ganvyj. 5%/, m. k. .104— 105.— 

Kom. banku krajowego 5%, w. s. I em. . 100— 101.— 

Pożyczka krajowa z r. 1803 6*/, w. a. . 10350 105.50 

Pożyczka krajowa 1083 4'/4% . 93.50 95— 


m 
3 
V. Losy i 
Losy miasta Krakowa j s 18.75 20.75 
Loay miasta Stanisławowa 0.3427 9385 
s VI. Monety. 
Dukat. holenderski sów LAR 5 582 5.92 
Dukat cesarski 5.87 5.97 
Napoleondor = 9.86 9.96 
Połimperjał rosyjski . 16.23 1033 
Bubel rosyjski srebrny . 140 1.50 
Ebel rosyjski papierowy . 1.10*/, 1.12, 
100 marek niemieckish 61.20 6180 
Srebro za 100 złr. —— —— 


Kupony w srebrze . . . 4 i 


Wiedeń d. 8. listopada, gadzina 10 min. 30 przed 
połedniem. Akcje kredytowe 280.10. Anglo- austrjackie, 
—,—, Unionhank 21125. Kolej Kar. Ludw 21125 £o- 
lei południowa 84.75 Renta papierowa —.—, 50), Galio. 
hip. listy zast, prem. 102.50. 4'/4'|, Galicyjskie listy za- 
stawne Banku krajowego 45. —, 4*/%/, gal. pożyczka kraj. 
z 1884 r. —.—, 5*|, Gat. Hip. sty zastawne 99.50, Weg 
49/, renta złota 99.45, Napolenndor 9.91.—. Rosyj. ban- 
Erety —'—.-, Usposchienie silne. 


Berlin dnia 7. listopada godz. 5 min 30 popoł. 
Rosyjs. banknoty 181,80, Ak«ie kredriowe 45850, Low- 
kardy 139.50, Galicyjskie 86.10, Peźżyca. wsched. 5410. 
Anstrj. banknoty 162,85 


Paryż 3%, Benta 82.—, 


Wieden dnia 7. listopada godz. 1 min. 40. popoł, 
Alpiny 2180, Weg. akcje kr. 287.75, Anglo-Austr., 11075. 
Unionbank 21250, Kolej Kar. Lud 21175, Nordb, 257-50. 
Kolej Połud. 8525, Kolej Alfold 17950, Kolej p. Elżb, 
221.75, Kolej lw.- czern. 220-75, Weg. Nordost. 161:25, 
Wied. Cnmmunallose 12975, Tytoniowe —'—, Galic, 
indemn. 10450 Elbetal 172,5, Węg cis, losy r. 12275, 
Landerbank 222.—, Złota renta węg. 49, 9790, Bank- 
verein 91*—, Ros. rubel pap. 1.1175 Losy węg. 123,—, 
Usposobienie osłabiło się. 


RUURCIWKUE/K 


Rubryka „„Nadesłane' nie pochodzi od Redakcji. 
która tet gadnai ołpowiednialności za nią nie przyjmuje. 


Nades/ane. 


Med. Dr. Teodor Jendi 


po studjach na zagranicznych klinikach jak prof. 
Rosenthala we Wiedniu i prof. Charcota (Salpetriere) 
w Paryżu. 
Ordynuje w chorobach nerwowych i kobiecych 
od godz. 2.—4. ulica Wałowa 31. 


Hysterję leczy hypnotyzmem metodą prof. 
Charcota i P. Richer. 
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Kancelarja adwokata 


Dr. Ienacego Gzemeryńskieg 0 


i Redakcja „Prawnika“ (z „Urzędnikiem*) 
przeniesione do domu 
przy ulicy wałowej I. 3. 1. piątro. 


1! o, 
2 0 


listy zastawne Banku krajowego, jakoteż obligacje 4%48/, 
pożyczki krajowej 


kupują i sprzedają pod Rajkorzystniejszemi warunkami 


SOKAL i LILIEN 


dom bankowy i kantor wymiany. 
Zlecenia z prowincji wykcnują się berzwłecznie 
bez doliczeniz prowizji. 


. 


Speocjaliata-lekarz chorób syfilistycznych i skórnych 
J. Kurpiel ordynuje przy uliey Sobieskiego l. 12 we 
Lwowie. Także listownie oraz i leki, 


NEUSTBEINA 


ocukrzone pigułki krew przeczyszczające 


św. Elżbiety, wypróbowany, przez najznakomitszych loka- 
rzy zalecany Środek na zatwardzenie. Pudełko 2 15 pig. 
1r ct., rolka 120 pig. 1 złr. Przed naśladownictwem ostrze- 
ga się. Tylko te prawdziwe, jeżeli każde pudełko opatrzo- 
ne jest naszym. prawnia zaprotokołowanym znakiem o- 
chronnym w czerwonym druku „ów. Leopold“ z naszą firmą 
Apotheke „zum heil. Leopold Wien, Stadt. Eoke der Spiegel- 
und Plankengasse. Do nabycia we Lwowie u pp. aptek. 
P. Mikolascha. Z. Ruekera. K. Sklepińtkiego i J. Bosera. 
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Marienbadzkie pigułki 


REDUKCYJNE dla otylych — ces. radcy dr. Schim- 
dler Barnay w Marienbadzie. — We Lwowie w ap- 
tece Zyg. Ruckera. — W Bełzię u Adolfa Grossa. — 
W Brodach u Adolfa Lateinera, — W Czerni ow- 
cach u C. Altka — W Kopeczyńcaeh u M. Ro- 
dera. — W Krakowie u E. Stockmara i Konstantyna 
Wiszniewskiego — W Tarnowie u M. Adlera e 
Tylko opatrzone protokołowauą marką ochronną 
pudełka zawierają prawdziwe pigułki. 
Główna wysyłka: Wien-Hernals. Czernicki, aptekarz, 
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skmtoczny bardzo ua kaszel w okorchach czyt 
kstaraoh żalgdka | pęcherza. 


o Eseryk Mattoni, Karlsbad i Wieden. 
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Pociągi kolejowe. 


Podług zegaru lwowskiego, od 1. października 1887 r. 


e » 
zc 8 c'r 
T È rz 
A . o A ar 
Do Lwowa przychodzą : f 8 A sĘ 
Z Krakowa a 550. 927 1135 7. 
„ Podwołoczysk . 024 305 LE w 
„ Podw.na Podzamcz.  [10%0 ROH 315 
„ Czerniowiec . . . 103 3:35] =g| 830 
Ze Lwowa odchodzą ; 
Do Krakowa . T44 410 4:50) 8.10 
„ Podwołoczysk 6 1010'25) „5 12:38 
„ Podw. z Podzamcza 6:22 SS 1:08 
s Czerniowiec . . . 620) ioe) 4 1922 
Przychodzą do Sta- 
nisławowa : 
Ze Lwowa K i 934/635, „ 5:20 
Odchodzą ze Sta- |z 
nisławowa : ji 
Do Lwowa 636] 98%) |929 


, Uwaga: Godziny oznaczone grubemi liczbami orga- 
czają porę mocną od godziny 6tej wieczór do 5 m.59 rano. 
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4 GAZETA NARODOWA z Srody 9. Listopada 1887. 
Młody człowiek | Biuro nauczycielskie Wiedeń — „Hotel Mótropoló.* 


We środę d. 9. listopada i we czwartek d. 10. listopada br. é“ | A Q 9, 4 3 9 okoje 
i Ringstrasse, i rauz-Josefs-Quai. J] 5 po 0je 
kawaler, posiadający wyższą szkołę rol-l 
niczą, wysłużony w wojaku, mogący -MARJI WYSOGKIEJ 


w sali Kasyna miejskiego Wielki hotel pierwszorzędn ;, 
wy:aznć świadectwami z samodzielnage| 
w Krakowie, ul. Bracka 5 


ulica Akademieka 1. 13 1800 pokojów i salonów (od 1 zł. wyżej), winda osobowa, czytelnia zaopa: 
Alki wwiękezyśi goapodarstwaik. wo. ierskie, sklepy, przy ulicach Braje- 
jako kontrolor dóbr większych Inb do aa. MAJĄC rozliczne stosunki w krajn i 


trzona w dzicnimimi wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodową“), pyszaa 
szukuje posady od dnia 1. stycznia p. r NADZWYCZAJNE GALOWE PRZEDSTAWIENIE | 
madsielnego zarządu gospodarstwa, przy-|za granicą, umieszcza guwernerów. 


weranda, kąpieie w Dunaju i biuro telegraficzne w hotelu. Stacja tramwaju Se ZAC AR sa: 
|rowskiej, Kazimierzowskiej, odnajmuje 
słynnego profesora magii 
tem mogący prowadzić treurę koni. — guwernantki I bony różnej 


przy domu, omnibus hotelowy przy dworcacn kolejowych. Przy dłaż:*,m| F h SE 
pobycie pomieszkanie po zniżonych cenach. Zarząd realności Emila Bertemiliana 
Adres S. B. post. rest. Alwernia, księstwo| narodowości. JCZEEA BOSZO 
Krakowskie. | członka wielu naukowych Towarzystw, który swemi sztukami zebrał w najwyż- 


1425 53—92 Braj-ra, Kazimierzowska 37. 
szych kołach ponownie uznanie, odznaczenie i poklask 
E ko nom z orkiestrą wojskową pułku Nr. 95. 
łocaty, brzdzietny, z wykształ. gimnaz 


PROGRAM: 

Cześć I. W zamku czarodziejskim, czyli siła magii. Część II. Brzucho- | 
i 12-letną praktyką z racjonalnie prowa | 
dzonych 3 gospodarstw, 31 lat mający, 


mowatwo. Cześć III. Lnnatyczka z Prevost. Część 1V. Cud bez wszech 
obecnie zajmuj 1 | mocy. Cześć V. Hypnotyzm. Na zakończenie: Niewyjaśnione zniknięcie 
aa RE? kontro Dea gosp. damy z przed oczn widzów. (Siedząca na stołku dama zniknie bez śladu). 


z przynależytościami, pokoje kawa- 


L. SPEISER. dyrektor. 


WIELKA 


PIENIĘŻNA LOTERJA. 


3482 


PRAWDZIWE 


PIGUŁKI MORISONA 
Pa ARTHAUD MOULIN. 


najlepsze ze środków czyszczących i 
przeczyszczających krew we wszelkich 
słabościach ztego przymiotu, skrofu- 


AA NE PA majątków, 3 rc-| licznych liszajach, wyrzutach skór- A e Bi l e 
a a E P A r Początek o godzinie 7. wieczorem. | w NAMBURÓU, zabospiaścoza catym ma LEN 
prsady zaras lub ud L stycznia 1883 p | OKttd Główny w Paryżu u p. Arthaud C iejse : Krzesl ierwszych rzęłach 2 zł Krzesł Ira-rieł stwowym, liczy 98.000 losów, : których AGONII 
orzeln'chwo o ile j t f zebne do j| Moulin, aptekaraa 50, ulica Louis le J= lik S ACSI NAPA TERNAT A. ZONTO ARIE zE- ści będą wygranemi Caly ka ital = h d 
: a e rar test Ro- | Grand; we Lwowie skład wyłaczny w rzędach 1 zł. 50 ct. — Krzesło w dalszych rzędach 1 zł — Wstę, BE k A tdą wygra n y kap przeznaczony do 
Ki a ucsalterja jest mu znaną | apt, p. Krzyżanowskiego ob k Brygidek, na salę 50 ct. — Bilet studencki 30 ct E wylosowania wynosi: 

a oferty prosi pod lit. A. N. 30]; Wewiórskiezo dawniej Naùlika, p i : W” a 


post. rest. Kopyczyńce, Sklepińskiego, Ruckera 1td. 


Naturalne i czyste 


8.002.050 marek. 


Szczególną zaletą tej loterji jest to. ił wszystkie 
45 00 wygranych, które oznaczone są w obok stojącej 
tabeli. w kilku już miesiącach i to w siedmiu kl:sach 
z pewnością muszą być wylosowane 

Główna wygrana pierwszej klasy wynosi 50.000 marek, 
wzrasta w drugiej k'asie do 55.000, w trzeciej do 60.000, 
w czwartej do 40.000, w piątej do 80.000, w szóstej do 
100.000, w siódmej saś względnie do 500.000, specjalnie 
jedna: do 300.000 i 200.000 marek i t. d. 

Sprzed»ła orygina nych losów tejża loterji zajmaje 
się niżej podpisany dom handlowy, zechcą więc wszyscy, 
chcący zakupić losy oryginalna, z zamówieniami do niego 
się zwracać, 

Szanownych zamawiających uprasza się o załączenie 
należytości w austrjackieh banknotach, lub też znacz- 
kach pocztowych. Można też przesłać pieniądze za prze- 
kazem pocztowym; na Życzenie zaś wykonywamy obsta- 
łunki i za pobranieur poeztowem. 

Do ciągnięcia pierwszej klasy kosztuje: 


Biletów nabyć można w księgarni pP Gubry' owicza i Sehmidta i w cukierniarh 
pp- Kcstec 


iego i Wierzbickiego. 


MLarelx 


udziela w szczęśliwyn wypadku najnowsza wielka 
loterja w I[AMBURGU przez państwo zagwaranty- 
wana jako najwięks'a wygrana. 
Szczegółowo jednak: 


200.000 
ji wygrana marek 200.000 
© wygrane po marek | (00,000 

> 30.000 
- 70.00 
yy 60.001) 
; 55.000 
A 50.005 


„KOTWICA | 
DOM KOMISOWY 


w Poznaniu 
poszukuje i poleca majątki ziemskie. 
lasy, przedsiębiorstwa fabryczne, ka- 
mienice, administratorów dóbr z kan- 
cją i bez kancji, rządzców, ekono botel- 
mów, leśnicaych, gorzelanych. ogro- 
dowych, kncharzy, nanczycieli, nan- 1 Il 


czycielki. bony rozmaitych jezyków 
Centralnej 


i subjektów handlowych. 
. PIWNICY WZOROWEJ 


| premia marek 


© 


Przyjmuje adresa de wszystkich gazet. 
Przy agłoszeniach należy znaczki w ilo- 
fei 25 ct. załączyć. 
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„Kotwica“, Posnań, Półwiejska 9. zostającej pod nadzorem i kontrolą | > l cały oryginalny los złr. 3.50 
Geld erhalten Civil- u. MiH- JĄ 1 Ba i a a apai a a dodać”: s3 2009 l połowa oryginalnego losu złr. 1.75 
tirperzonex auch in der iałe i czerwone R i à i 
Provinz ven 300 f. $  « Er rzamnciszeix "L'itL nę Ń U 0 1 '/, część orygin. losu złr. 0.90 
PASEK Z stołowe, RE s % - A r p $ A 15 000 TT Pean perzi los ada zony herbem państwowym 
'. Garzó, Credit-Geschik, Graer. | T (e) K E, k} ( f Dy ( J ki | | W | l J ll | - 39 . nah ONZE c toż ace ll EE 
|wedtug szczególnych cenników któro roz- $ Kial [4 | PD i WATÓW U Denye ea 26 P 10.000 |. an piet warme pode matyeùmiast pod gwarangja 
sała ua żądanie i polegi handel ($67 w Bernie (Morawa) Grosser Platz Nr. 19 4 56 Minaa TWA a dy aa AE 
te poleca swój najlepiej dobrany skład na każdą porę roku, jakoteż sukna x 4 d Ć A> Na życzenie przesyła się za darmo urzędowe plany cięgnicń dla powiado- 
S Re cało wyprawy | kostjawy liberyjno tak ała słułhy państwa, jako 106 3.000 | gamepad rysika gawrieniomi zaqošé etysić, raty 
„EŃ A u R też dla ursędów lasowych, straży ogniowych it.d. Wzory bezpłatnie. R SP 79 ` Ą SĄ ześniej, w każdym razie jednakże przed : 
PBN spot agoto do zaż i, WE A ANE = małożony r. 1842. —= 3357 8—40 $$ 290 * 2.000 15. listopada 1887 r. 
; ozwolenyć , — jo | me sg. 
premiowych i ofiaruie się wysoką pro- wyłączny zastępca dla Galicji RRKRKRARKRRKBRARNKKARNNIKRNKRKAA p 5] 2 4) 1.000 i to wprost do nas przesyłać. 


wizję ewet. stałe wynagrodzenie. 


Hauptstadtische Wechselstuken 
Gesellschaft, Adler & Com. Budapest. 


139 1 500 
| 128500 r 145 
E |15989 wygranych po 300, 200, 
- 150, 124, 100, 94, 67, 40, 20. 
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J. PNERHOFER 


Apteka w WIEDNIU, Singerstrassse Nr. 15 


„Zum goldenen Reichsapfel'. 


Pigułki czyszczące Krew kami shan sawtugają a ie 


Valentin © (o. 


Interes Bankierski š 
w Hamburgu. U 


Artnra Kościckicgo 
pod godłem 


10 zir. 


zarobku dziennego 
3 


mcżna mieć bez kapitału i nie nie ryzyku- 
jąc, za pośredniezenie w sprzedaży losów 
Ofercy należy nadrełać pod znskiem| 
„Ehrenhaft* do ekspedycji anonsów 
M. Dukes we Wiedniu. 1319 


apee: 


Sklad płócien i stołowej bielizny 


kami zwane, zasługują na tę 
ostatn q nazwę najsłuszniej, gdyż rz.czywiś ie nie istnieje żadna choroba, 
w którejby pigułki te nie przekonały w bardzo wielu wypadkach o swoj 
cudownej działalności. W najuporczywszych "ypadkach, k edy wiele in- 
nych lekarstw naprożna użyto, Rastąsiło po tych pigułk»ch niezliczone 
razy i po krótkim czasie zupełne wyleczenie. | pudełko z 15 piyułkami 21 
ot., zwój z 6 pudełkami I złr. 5 ct., pocztą nieopłat. za zallczką Izłr. 10 et. 
Z. prprzedn em nidesłaniem na'eżytości kosztuje opłatnie;: l zwój 
pigurek złr 1320, 2 zwoja 2 ztr. 30 ct., 3 zwoje 3złr 35 ct., 4 zwoje 4 zł. 
1U ct. 5 zwojów 5 złr. 20 ct„ 10 zwojów 9 złr. 20 ct. (Mniej niż i zwój 
nie posyła się). i 
Mnóstwo już listów nadeszło. w których kupujący te pigułki dziękują 
za odzyskane zdrowie po przebytych ciężkich chorobach. Kto raz użył 
tego srodka, poleca go dalej. 
BSE Z wielu podziękowań podajemy tutaj kilka: "W%g 
Leogong. 15, maja 1-83 r.  cianą rzeźkością może sprawować 


WE LWOWIE 
Cherażczyzna |. 22 
otrzymał wprost od producentów 
s Ameryki południowej 
Śwłeży transport 


graboziarastej «tém emtej Kawy 


i »przedaje takową 
po ocenie hurtownej 


fabryki 


kie, jak i w nowych najpiękniej- 
szych wzorach sprzedają się w 
kawałkach bardro tanio Wzery 
na okaz rozsyłsją się france, 
tylko bogate kolleke'e dla pp. 
krawców niefraukowane. 


— |. wę M M GNO LA I MM MMS M) 


O -r wn e 


-ro © 


we Lwowie 1 kilo za 2 ałr., 
na prowincji: 

4%,kl. 10 słr. 10 et. franko. 

Odbiorcom nad 5O kilo opust. 


Skład f bryczny sukna 
„Znm weissen Lamm“ 


w Bernie. 
1674 9—9 


ə 
© 
a 
| 
Piękne, dabre gatunki, tak glid- | 
d 


Himmer, Sachse © Comp. w Bernie 


wysyłają zs zalicską: 
[niebiea. białe 


Szanowny Panie! Pańskie piguł- 
ki działają prawdziwie cudownie, nie 
są tak jak inne zachwalane środ- 
ki, lecz pom gają rzeczywiscie na 
wasystko 

Z zamówionych na Wielkanoc pi- 
gułek rozdałem pruwie wszystkie 
przyjaciołom i znajomym, A wszy- 


atarszym wieku i z rozmaitemi cier- 
pieniami i cherobami doznały przez 
nie jeżeli nie całkowite zdrowie, to 
snaczną ułgę, i chcą ich dalej za- 
Żywać. Upraszaia zatem o ponowne 


stkim one pomogły, nawet osoby w | 


swo obowiązki. Z mojego podzięko- 
wania proszę dla dobra wszystkich 
cierpiących zrobić odpowiedni uży: 
tek a zarazem zechce mi Pau przy- 
słać znów dwa zwoje pigułek i dwa 
mydła chińskie 

| Z szczególnym szącunciem 
Alojzy Nowak, ogrodnik. 


Wielmożny Panie! Przypuszcza- 
jąc, że wszystkie Parskie lekarstwa 
są tak dobre, jak Paúski słynny 
bałsam na odmrożenie, który w mo- 
jej rodzinie kilku zastarzałym od 


we Lwowie, plac Marjacki l. 8, dom księcia Ponińskiego, 
poleca po stałych cenach — en gros et en detall 


zedOROL EK, "v roku 1i 7. 


ED. OBERLEITHNERA SYNÓW 


wszelkie wyroby Swojej renomowanej Fabryki 


Największa przędzalnia w AUustrji. 


Garnki do gotowani» z blachy emaliowane — 4»| —.5 przysłanie pięciu zwoi. Odemnie i : 
Ee AT 2 ; i żeniom saybk mógł, zdecy- E 
ZA 8 wszys kich, którzy za pomocą Palea em wię A ooa ouli Cennik fabryczny na żądanie franco. — Pp. kupcom odpowiedni rabat. 
E — GT skich pigufe zdrowie, najser- |do takich Środków uniwersalnych | "I | a 


Czarki nn kawę, bogato ozdubione b 
—su 


KNU 
—75 
1.10 
JESC 


(7 
| -.66 

26. — 5 | 
. Ż'etm długie | 1.70 
85 ta 2.30 
3.30 


Casserelies z blachy emaliowane 


Brytwanny z biachy emaliowane 


deczniejszu podzię! owanie. 
Marcin Deutinger. 


Bega, St. György, 16. lut. 1882. 
Szanowny Paniel Ne mam słów 
na wypowiedzenie najserdeczniejsre- 
go podzięk wania za Pańskie pi- 
gułki, gdyż po Bogu wyzdrowiała 


chwycić się pańskieh pigułek czy- 
azczących krew, aby za ich pomocą 
usunąć długoletni: cierpienie he- 
moroidalne. Wyznaję więc Panu, że 
choroba moja po 4 tygodniach uży- 
icia leku zupełnie ustała, i że pi- 
kułki polecam najgoręcej w kółku 


a GE 


Ora" 


proszki seidlickie. 
Tylko prawdziwe, 


4aca wma o dB LH MO mN w py 


E T 


Blachy do picczenia emaliowane A moja żona, która przez parę lat nan OE OWE U La A 
% ciężko chorow ła, przez pańskie pi- : can sF: z pA TE - > — - l 

Dzbanki z blac'y emaliowano 2.20 gułki czyszczace RAB | głosić N e moje pismo. So jeżeii sk T a td na W j 

: SES aao jeszcze je zażywać inusi to zdrowie Wiedeń 20. lutego 1*81 r. $ less orze | M0 PL ję : 
Miary do płynów cechowane sf Via fa tha th Li 2 litr. | 4.05) jej tak się polepszyło, iż z młodo- Z szacun:iem C v. T ve Niezawodna skuteczność lecznicza tych proaz- 
Lejki z blachy, emal., do piwa > . p d F A = -== == anna 53 ków przeciw najuporczywszym cieruieniom Żołąd= ; 

| ri : . ee ka, spodnieh części elala, przeciw kurezom zo- $ 
Mtednice z blachy, emal., ki He Balsam na odmrożenia | Esencja na oczy Rommers E d łądka, zafiegmieniu, zgsdze, przeciw zat wardzeniu, 
LLL 135, E przeciw cierpieniom wątroby, kougestjem krwi, 


J. Pserhofera, uzna y od wielu; 
lat jako najpewniejszy środek 
przeciw wszelkim oedirożeniom 
tudz eż zastarzatym ranom. Słoik 
40 ct, opłatnie 65 ct. 


szk» 2 złr. 5U ct, pół flaszki 1 
złr. 50 et 


Pomada Tannochinowa 
J. Pserhofera od dawien dawna 


heworoidom i najrozmaitszym chorobom kobiecym, 
spowudowała od przeszło kilkudziosiąt lat coraz f 
większe rozpowszechoionie. 


gab Fałszywe wyreby będa sadownie ścigane. 


Inne naczynia kuchenne i gospodarskie zawsze ns stładzie po cenach 


3458 2—20) 


AST 5 
- ATi 


O U 
m” 


jak najtańszych. — Cenniki franco. 


Š 


e -Pe 
FEEFEE e x. w FFE 


- iezaw od z iekarzy 1 osob a ; 

qbRzQiunniiz> Balsam na mole Siik na| inaua jako najlepszy środek do B i Cena zapieezętowanego oryginalnego pudełka 1 sir. w, 4. A 

Z powodu zbliżającego się terminu ostatniego zakupu dzieł sztaki i Pii fizszka 10 e opta- | Petit pua Gustowny wielki Pd el kad SĘ 

do rozlosowania pomiędzy członków Towarzystwa, a ztąd zachodzącej! i = E E T in p i ; Ke 

konieczuej potrzeby posiadania do rozporządzenia znacaniejszego fun: jj Esencja życia (ħionie praz: Plaster uniwersalny sa o LOlla A 
+. 4a Ja A pp 200 > 


dusza, Dyrekcja Towarzystwa uprasza Szanownych Członków-Korespon | 
deutów, iżby należytość za akcje rozsprzadane wraz z imienną listą 


mieniu, 


psutenu Żołądkowi, 
dolegliwuściom 
części ciała. wyborny środek do- 


załemu tra- 


dolnych | «d peknięcia 


wielokrotnie uznany przy rankch 
ı i eięcia, trudnych 
do wy'eczenia wrz: dów wszelkie- 


Ther 
1 


leczenia go oa, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju rwania członków i para 


NEC" 2. 


en nyeh 4 p najni śmiej do a m ED br. nagęsj at A | mowy. Flakon 2 et. i: go rodzaju, także starych perjo- liż ge yon SZR nb: rmic okładów na wszelkie skaleczenia, w wypadkach zapalenia i na wrzody 

Przyczem nadmienia sie, że premia tegoroczna jnż jest gotowa, przeto Sok z babki zaostrzonej | dycznie odnawiających się wrzo- | e r 1a nagłej słabości, wgimiotom, kolkom i rszwolnieniu. SĘ 

zaraz po tregułowanin rachunkn będzie przesłana. »| dach na nogach, bolących i ros- Wernaćry «rta agre , fs 
ap 


Wlaszzu m dokladnym opisom BO ct. 
Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jost w podpis i znak ochronny Molla. 


ogólnie znany doskonały środek 
domowy na nieżyt, chrypkę. ka- 
sze] kurczowy itp. Flaszeczka 50 e. | 


ognionych piersiach i podobnych 
cierpieniach. Słoik 50 ct., opła- 
tnia T> ob. 


Kratów duia. 3 listopada 1887. 
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Dyrekcja zjednoczonego Towarzystwa | Amerykań e l gae- Z $ 
a : 3 merykańska maść gośco- Uniwersalna sól Przeczysz- N . v BERGEN (w Norwegji). Ze wszyst- 
lęg 5-0 OMNIE z ny eri He al W. Buflricha. Wyb a S $ Olej tranowy M. Krohn & Comp. kich w aoi go się tatiun- RE 
8 owy reuma o UOR ki | M x i pa. BAD aI à 
+Q++Q+0»00+0r0:0Qv000e | AE "PSC Abr. 20 o aa aj wk ch WE. p ków jedynie 6 ś p «AT dezniczego użytku. e Flaszka 7 ejizem nżycia kosztnje jl „łr. W. A. Sh 
A © ER pa EEE R N onego w enla, ee n S E 7 2 
Ces. król. uprz. galio. akoyjny © Likier z ziół górskich, jak: bolom głowy, zawrotowi. i Główny skini wssytek t A., MOnn c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. > 


W. O Bernharda, fl.szka 2 zł *'0) kurczom żołądka, palenia źałąd- 


ct, pół fixszki 1 złr. 40 e: ka, cierpieniom betworoidalnym, 
Proszek na pot j u 3, |  zatwardzeniu jtd Paczka I złr 
pudełko 50 et. opłatnie T! j Wódka francuska, fianz. €C e 
Oprócz wyżej wymienio wyrobów są jeszcze na składzia wszelkie 
w austrjackich gazetach ogłasz kr jowe i zagraniczne aptekarskie szcze- 
gólności, w danym zaś razis brakujące na składzie na żądanie pnnktual- 


wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyj- 
i podpisem. "PE 


isor apt, Yygm. Rucker apt, S: Markiewicz; w Kiwłej: Erich Roler apti 
Aranea Np RATAS cach: J. Schn'rch, C. Alth apt; w Czortkowie, 
wHusiatynie: W. Czerzai apt; w Jarosławiu: 
Piepea apt, w Kołomyi: Jan Sidorowicz, E. Stenzel; 


BANK HIPOTECZNY 
wydaje od dnia 1. kwietnia 1887 r. począwszy 


we Lwowie 
i przez filja w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu 


LPR 
= 


mować, które opatrzo 


opp 
. 


k 


Składy we Lwowie: 
w Brodach; M. Kulak. i A Reder spt; W 
Idg- Note apt; w Góruhomera: A. Botezat apt., 
sKamionce Strum: C. 


TĘ 
7. f ` 


$ 
$ 
p; 


+set oet Oteo eG 


nie i jak Z ka A » prowadzone. 5 wi : W J. Rohm i L. Wisłocki apt., Mielni Mich. Krokowski apt, w Nowym 
me „ozsyłka pocztą za poprzedniem otrzymaniem kwoty przeka- SE ait Krakowie: W, Redyk apt, K. Wiszniewski apt, w Mielnicy: Migh. Aroso zy 08 na 2 Br 4 
LSY eri kaso ATE zem pocztowym lnb za zaliezką. -$a 4 h gd. w. Filipek R Makowski apt. w Nowym Targu: z Laur, apt w Agi - a uel fk A H 
: F p h , : N ik ci sn > lanach: E. 0 ; S, ($3 
31/0/, płatne w 30 dni po wypowiedzenia, Za poprzedniem nadcsłaniem należytości (najlepiej Z G Morawetz, w Przemyślu: F. Ńsblik, A. RAE a: w Bumiczza: J Alebiiiwku aót, (Uk: O 
4/0 p „ "ME > ża 02 Po 2) at P> znacznie tańsze niż X a Ea ir SAREE 8 i an niake w E N $ stał u: ; E. Wysoczańcki apt- t w Solka: Jędrzej 6 
A w. s WR x przy posyłkach za zaliczka. 2% Gana, w Stanisławowie; Alb. Amirowicz apt., A. Beill apt; w Storożyńcu: A Halen ap R 
a 1. kinia 1887 plawi. wszystkia soniye sczogślności maja take na JJ ŚŚ C'en O iu E Trma P. garogiewia, atakami, w Tarnowie: W. Madras 6 Gomy, Wieryśki! A 
o zy | Dyrekcja skladzie we Lwowie pp. Z. Rucker apt. i P. Mikolasch aptekarz; |w Wadowicach: K. Fiderkiewicz, w Zbarałn: J. Śfissermann; w Złoczowie: *. To 3021? 3 
i ; 3 w Tarnopolu p. Jawrógiewicz a to Stumisławowie p Beil. 3 2 
(Przedrnk nie będzie płacony.) 3074 1—? o = "wo ng E EPET EAN E Aaa EDG OTG az: 
Ô EE W ZZ JS ONE Z RNS „Pd AR CZAS SZK) 
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Z drukarni i litogratii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A.) 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel, 


